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Przegląd polityczny

' niewymownie szczęśliwy, chodził wielkiemi kroka- 
, mi, nie mogąc się uspokoić.—Te oczy! te oczy!—po-
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Nr 2. Dnła 2 stycznia;

— Uplyniona niedziela była dniem ostatnim roku 
1882.

Tłumy pobożnego ludu cisnęły się w godzinach 
popołudniowych do świątyń Pańskich, aby w gorą­
cych modłach wznieść prośbę do Stwórcy wszech 
Świata o dnie pomyślne w noworozpoczętym roku.

Wyjątkowo uroczyste nabożeństwa wieczorne od­
były sic w rzeczonym dniu w kościołach: św. Fran­
ciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej, św. 
Anny (po bernardyńskim) na Krakowskiem-Przed-’ 
mieścin, i w kościele św. Ducha (po-paulińskim) 
wprost ulicy Mostowej.

W pierwszym z wymienionych kościołów wypowie­
dział kazanie Jks. J. Dębnicki, w drugim Jks. Dę­
bicki, w trzecim Jks. Z. Chelmicki.

— W dniu wczorajszym, jako pierwszym Nowego 
Koku oprócz uroczystych nabożeństw we wszystkich 
kościołach, niektóre obchodziły takowe z odpustem 
zupełnym, również z zupełnym odpustem odprawio­
no nabożeństwo ku czci Najsłodszego Imienia Jezus 
w kościołach: św. Józefa Oblubieńca Najświętszej 
Marji Fanny na Krakowskicm-Przedmieściu, św. 
Anny (po bernardyńskim) i św. Jacka (po-domini- 
kańskim) przy ulicy Freta.

Niektóre z kościołów uroczystość takową obcho­
dzić będą w 2-gą niedzielę po Trzech Królach.

Dzień o którym mowa stanowi dla chrześcijan 
wielką uroczystość — w nim bowiem przypada 
święto Imienia Jezus.

— Wczoraj też zakończono zostały uroczyście 
czterdziestogodzinnc naboźeń£twa'rozpoczęte wze- 
fzłą'sobotę w kościołach: ś. Aleksandra przy placu 
Trzech Krzyży, Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny (po-karmelickim) przy ulicy Leszno i — 
w Woli pod Warszawą.

! Długość dnia godzin 7 minut 45.
Przybyto , ,. Q ., 7.

(Dalszy ciąg.)
Serce Roliny, zaschłe, wystygłe, martwe, poru­

szało się nieznanem od dawna uczuciem wdzię­
czności i sympatji dla pięknego swojego wybawcy... 
Książę tak gotów do poświęceń, tak gorący, tak 
już widocznie rozkochany, wydawał się jej boha­
terską postacią.

c ’ ’
ków się znali, pułkownikówna przeszła na stację i 
pod strażą jego troskliwą do Nicy powróciła.

Nic wstępując nawet do swej willi, książę na­
tychmiast, z obawy aby amerykanin się tu nie zja­
wił, powołał służbę swoją i kazał jej zajać dół i su- 
teieny willi Euzebji.

Wydał najsurowsze rozkazy, aby nikomu obcemu 
zbliżyć sic nawet nie dopuszczono.

Baronowa, położywszy Rolinę do łóżka, sama po­
biegła na miasto, obmyśleć—po spoczynku—jak da­
lej ma prowadzić sprawę tak dziwnie a szczęśliwie 
rozpoczętą.

— Jeżeli się teraz za niego nie wyda za maź.— 
mówiła w duchu ■— to już chyba nigdy! Samo nie­
szczęście dla niej obróciło się na dobre.

Książę Platon w swojem mieszkaniu rozmarzony. 

wtarzał zadumany, i zatapiał się we wspomnieniach 
dnia ubiegłego.

— Bosko piękna!
W willi Euzebji Boehmowa iPepi wybierające się 

w drogę, nie mogły zrozumieć co się stało Rolinie — 
i co sięw willi działo... Wyjazd ranny wydał się im 
ucieczka od nich — powrót, choroba, rozstawienie 
straży około domu, wtargnięcie obcej służby— były 
dla nich niepojęte.

Chociaż służąca oznajmiła Boebmowej, że Rolina 
chora położyła się do łóżka, weszła stara do jej sy­
pialni.

Nie doczekawszy się jednak ani słowa z ust na 
pół uśpionej, rozgorączkowanej pułkownikównej, 
która na pytania jej nic dała odpowiedzi, postawszy 
chwile, odeszła z niczem.

Zachwiała się ze swym wyjazdem, przeczuwając 
■ ' ’ * —coś czego ciekawą była, ale so- 

-— Nic się takiego nie stało, coby projekta wasze 
zmienić mogło. Nie żądam i nie potrzebuję żadnych 
ofiar i poświęceń dla mnie.

Rozstałyśmy się wczoraj, życzysz sobie do Wie­
dnia powrócić, nie staję na zawadzie podróży.

Boehmowa miała też dumę swoją.
— Tak?? — odparła chłodno — a zatem, bywaj 

zdrowa! Bogdajbyś nigdy nie potrzebowała pomo­
cy którą dziś gardzisz. Żegnam.

To mówiąc wyszła rozgniewana.
Popi chciala koniecznie iść siostrę pożegnać, mat­

ka jej nie puściła.
— Po tern jak się ze mną rozstała— rzekła — nie 

powinnaś i nie możesz się z nią widzieć. Obraziła 
niewdzięcznica twoją matko, odprawiając ja jak 
sługę, nie masz obowiązku żadnego dla niej. *

Drżąc jeszcze z gniewu i wzruszenia, Balbina pc- 
słała po powóz, kazała zabierać kufry, wzięła za rę­
kę, zapłakaną Pcpi, i opuściła z przekleństwem na 
ustach willę Euzebię... Nim dojechały do stacji roi 
płakała się...

Rolina stała w oknie gdy powóz opakowany wy­
ruszał—czuła że z nim cała jej przeszłość, wszystkie 
wspomnienia młodości, ostatnie węzły wiążące ją 
z rodziną—pękały. Dwie łzy, żalu* czy niepokoju 
spłynęły po twarzyczce, starła je prędko. Wszystko 
było skończone. Potrzeba było nowe rozpocząć 
życic...

Przyszłość, chciala samej sobie być winną, Pcpi 
i stara Balbina ciężyły jej jak kajdany.

Stała z temi myślami w oknie, za żaluzją, oczyma 
nie widząccmi nic spoglądając w dal, marząc jnż 
c jutrze. Powóz się zwolna oddalał i zniknął na 
zakręcie ulicy. Zdało się jej że widziała główkę 
zakwefioną Pepi, która ku* willi spoglądała.

[Dalszy ciąg nastąpi.)

Leon Gambetta.
Wczoraj w godzinach porannych dobiegła nas 

wieść z Paryża, która wzruszyć do głębi musi pierś 
każaą, zdolną odczuwać doniosłość wypadków pu-
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tych i na czele starszych wiekiem, ale bierniejszych 
inicjatywą kolegów pociągnął do ratusza i prokla­
mował tamże republikański rząd narodowy, „zwła-' 
snego upoważnienia14, objąwszy tekę spraw we­
wnętrznych.

Któż nie pamięta gorączkowych zabiegów Gam- 
betty około zorganizowania obrony narodowe j prze­
ciw wciskającemu się wszystkiemi porami Francji 
w jej łono nieprzyjacielowi? Komuź nie przypomi­
na się ekscentryczny fakt wycieczki Gambetty 
w' balonie Nadara, aby unicestwić zamiar rządu 
w Tours — zwołania na d. 16 października zgro­
madzenia narodowego. Nie parlamentu nam "po­
trzeba, ale żołnierzy! — wołał wówczas Gambetta, 
czując, źc narodowi wszystko utracić wolno, oprócz 
honoru, że klęska przebaczoną nie będzie przez hi- 
storję, jeżeli zostanie pamięć, że, jak mówi poeta, 
„miecze i męże były wśród nich“.

To też Leon Gambetta w przeciągu zaledwo trzech 
tygodni „wydobył z pod ziemi“ trzjmaścis notc?/cń 
Aorpwsów armji, liczących przeszło pół miljona żoł­
nierzy i 1400 dział. Zapewne młodzież ta, nie wy­
ćwiczona w7 rzemiośle wojennem, zaledwo trzymać 
karabin umiejąca, nie mogła ubezpieczyć terytor- 
jum francuskiego przed posiwiałą w mundurze i ko­
szarach landwerą pruską. Krewki i namiętny, nieu­
błagany i nieprzekonany, glosował Gambetta prze­
ciw zawarciu pokoju z Niemcami. Złożywszy dnia 
6-go lutego 1871 r. dyktaturę, wszedł do nowego 
zgromadzenia narodowego jako deputowany Niższe­
go Renu i jako taki, wraz z innymi przedstawicie­
lami Alzacji i Lotaryngii, d 1 marca złożył mandat 
do izby, która śmiała wyrzec się obu prowincyj. 
A 1-y leefżyó rany ducha i serc* udał się teraz do 
San Sebastian; potrzeba mu bylt^olszy i wypoczyn­
ku, aby nie zwarjować...

Wszakże ta rozpaczliwa siesta wielkiego patrjoty 
nie trwała długo; już d. 2 lipca wybrany ponownie 
do zgromadzenia, narodowego uważał za swój obo­
wiązek powrócić doń i wskazać narodowi jasny 
szlak odrodzenia wewnętrznego pod sztandarem re­
publikańskim. Ten bowiem tylko sztandar, jako 
wcielenie demokratycznej idei wieku, uznawał,

Sparta poufale na jego ręku, jak gdyby od wie- i tu jakąś zmianę, _ ...
’’ —i,-----u./----- --------- 1. . . . bic wytłumaczyć nic mogła, czekała co jutro przy­

niesie.
Kufry stały popakowane, wszystko do wyjazdu 

gotowe. Noc upłynęła spokojnie, ale dokoła chodzą­
ce warty, Boehmowej oka zmrużyć nie dały.

Nazajutrz rano o zwykłej godzinie, Rolina się już 
ubierała.

Wczorajszy dzień na twarzy jej postawił ślady, 
ale duszy męztwo wróciło. Miała opiekuna, przy­
szłość sic znowu uśmiechała.

Gdy Balbina weszła do niej, badające rzucając 
wejrzenia, czy nic zostanie powołaną aby została; 
dawna wychowanka zmierzyła ją tym samym wzro­
kiem zagniewanym co wczoraj.

— Cóż się. to stało?— spytała Balbina— całą noc... 
Rolina dokończyć jej nie dała.
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blicznych. W pełni sił męskich, zaledwie w poło­
wie drogi żywota, ustąpił do grobu człowiek, który 
dla Francji wyobrażał przyszłość. Żądza odwetu 
na Niemcach i przywrócenia dawnego blasku Fran­
cji była złym programem politycznym na daną chwi­
lę, ponieważ wznowiona w dzisiejszych okoliczno­
ściach wojna francusko-niemiecka musialaby pono­
wnie wypaść na korzyść Niemiec i pogrążyłaby 
Francję w jeszcze głębszy upadek, może rozbiłaby 
ją w gruzy, z których żaden polityczny architekt 
nic odbudowałby już ojczyzny, Ale namiętna ta 
żądza być mogła i była wspaniałym programem na­
rodowym. Dlatego wyobrazicie! idei odwetu, Leon 
Gambetta, nie był mężem stanu w wyższem a po- 
ważnem znaczeniu słowa, ale był wielkim patrjotą 
i niepospolitym w każdym razie politykiem.

Urodzony d. 30 października 1838 r. w Cabors 
z rodziny sabaudzkiej. Ojciec jego, Józef Gam­
betta, właściciel t. z. rgenneńskiego bazaru11 w tern 
miasteczku, ożeniony był z córką lekarza Massabie. 
Leon dzieckiem już utraci! oko. Rodzice ptzezna- 
ezyli go do stanu duchownego; odbywał przeto sfu- 
dja teologiczne w Montauban. Rychło wszakże 
przekonał siebie i wychowawców swoich, że umysł 
jego nie rozwinie się w tym kierunku. Porzuciw­
szy przeto myśl o sutannie, wstąpił w r. 1857 w Pa­
ryżu do szkoły prawa i został adwokatem. Słynny 
proces o składki na pomnik Baudina. postawił od- 
razu młodego Gambettę na pierwszej liuji mówców 
sądowych i politycznych. W roku następnym wy­
brany przez Paryż i Marsylję do ciała prawodaw­
czego, przyjął mandat prowincjonalny i potężnie 
wzmocnił tę szczupłą, ale nieubłaganą falangę 
przeciwników drugiego cesarstwa w izbie, które: 
podówczas przewodniczył Juljusz Favre.

Dnia 15 lipca 1870 r. Gambetta zganił w izbie 
płochy sposób wypowiedzenia wojny Niemcom, ale 
ponieważ fakt już nie dał się cofnąć, głosował za 
nią w spełnieniu patriotycznego obowiązku. Kie­
rownicza rola jego w dziejach Francji rozpoczyna 
się w d. 4 września t. r„ gdy na wieść o klęsce se- 
dańskiej, z krużganków ciała prawodawczego ogło­
sił tłumom wieczystą detronizację rodziny Bonapar- 



w niego tylko wierzył. Odtąd sterował Gambetta 
lewicą republikańską izby, a działalność jego po­
częła rozwijać się w podwójnym kierunku: przetwo­
rzenia armji francuskiej w taki sposób, ażeby mo­
gła kiedyś — jak obliczał, dość rychło — zmierzyć 
się z wrogiem niemieckim i odebrać mu wydarte 
piowincje; tudzież wzmocnienia i rozprzestrzenienia 
wśród ludności usposobień republikańskich.

Reorganizacja armji francuskiej dzięki Thiersowi 
i Gambecie została dokonana; wszakże trudno tym 
nawet, którzy sprzyjają Francji, uwierzyć, ażeby 
stan dzisiejszej a*mji francuskiej był zadawalnia- 
jącym. Armja bywa zawsze wyrobem siły fizy­
cznej narodu, a Francja, dzięki gospodarstwu nieo- 
lyczajności i zmysłowego wyuzdania, które zaszczepi­
ło tam drugie cesarstwo, a którego nie umiała wy­
plenić druga rzeczpospolita—jest słabą i rozstrojo­
ną fizycznie, jak dowodzi stagnacja wzrostu ludno­
ści, tudzież literatura, pozbawiona łiartu, jędrności 
i moralnego polotu! Dopóki nic przetworzy się duch 
społeczności francuskiej, dopóty armja tamtejsza 
nie sprosta żelaznym batalionom niemieckim.

Natomiast dziesięcioletnim przeszło patrjotycznym 
mozołom Gambetty powiodło się upowszechnić we 
Francji tak dalece ducha republikańskiego, że w 
kićtkim stosunkowo czasie rozpadly się i pogrąży­
ły w agonję żywioły monarchiczne: legitymizm 
burboński Henryka V tuła się jeszcze ledwo wzdzie- 
cinniałych umysłach garstki niepoprawnych marzy­
cieli; o stronnictwie orleańskiem głucho we Francji 
a bonapartyści rozbici na atomy, bez steru i godła, 
bez poważnego pretendenta, nie grają także roli, 
któraby jeszcze zasługiwała na uwagę. Koalicja 
wszystkich frakcyj monarchicznyeh w izbic depu­
towanych liczy zaledwo 80—90 głosów. Reszta — 
republikanie rozmaitych odcieni, od trzeźwego i 
roztropnego prezydenta rzeczypospolitej począw­
szy, aż do warchołów hellcwilskich i zarażonych 
duchem anarchji socjalnej przyjaciół czerwonego 
sztaudaru.

Gambetta, nazwany kiedyś przez Thiersa „rozpa- 
sauym warjatem“,/ow/wriswa:, umiarkował sie zna­
cznie w ostatnich czasach w swoim radykalizmie 
politycznym i społecznym, zwłaszcza od chwili, gdy 
po upadku Mac-Mahona, objął w d. 31 stycznia 
1879 przewodnictwo w izbie deputowanych. Ponie­
waż namiętności i żądze rosną szybko, w trzech la­
tach zdołał Gambetta utracie popularność i sympa- 
tję w szeregach bezmyślnego radykalizmu, a robo­
tnik francuski nienawidził już dzisiaj opasłego 
smakosza z pałacu burbońskiego, podobnie jak bo- 
napartysta i zwolennik hr. Chamborda. Przynosi to 
zaszczyt Gambecie—ale nie dobrze świadczy o jego 
zdolnościach męża stanu. Obawiały go się zarówno 
żywioły umiarkowane z Grćvym i Freycinetem na 
czele, jak tłumy radykalne, które okrzyknęły go 
„zdrajcą*. Ostatni program polityczny zmarłego, 
tak zwany oportunizm nie mógł nikogo już rozgrzać 
i unieść.

Ażeby jednak zapanować nad niesfornym naro­
dem republikańskim, Gambetta powziął zamiar ta­
kiego wzmocnienia władzy centralnej, uosobionej 
w prezydencie rzeczypospolitej i jego pierwszym 
ministrze, iżby anarchiczna opinja kraju musiała 
ug ą się pod ich mocą i wolą. W tym celu posta­
nowił przeprowadzić rewizję konstytucji i wy­
tworzyć nową izbę, wyszłą z urn wyborczych 
na podstawie „głosowania z list*. Izba taka, 
złożona wyłącznie z kreatur Gambetty, byłaby po- 
slusznem narzędziem w jego dłoni. O to cho­
dziło byłemu i przyszłemu dyktatorowi Francji. 
Ale dzisiejsi przedstawiciele kraju nie dali wy­
drzeć sobie z dłoni mandatów7 i dnia 26-go stycznia 
r. z. obalili t. zw. „wielkie ministerjum11 Gam­
betty.

Nie wątpić, że niebawem zdołałby on zatrzeć śla­
dy politycznej klęski, jaką poniósł i odkopałby 
w sobie niewyczerpane zasoby energji do zhołdo- 
wania sobie opornych umysłów. Ale tutaj fatalizm 
wystąpił do boju i, jak zwykle, zatryumfował nad 
słabą wolą i zawodną naturą ludzką.

Na samym przełomie roku moralnej klęski i roku 
spodziewanego odwetu zawistna Parka przecięła nić 
jego żywota. Historja obliczy się z ideami, które 
Gambetta posiał, i z systematem politycznym, któ­
ry zaszczepił we Francji; chwila dzisiejsza po nad 
otwartym grobem, po nad zwłokami żywota stra­
wionego najszlachetniejszym ogniem miłości kraju, 
ma przedewszystkiem obowiązek złożyć bold temu 
wielkiemu ognisku miłości, które płonęło w sercu 
Gambetty. Francja zaś ma obowiązek zapłakać nad 
sobą, że utraciła najszerszy i najenergiczniejszy u- 
mysł polityczny, umysł, co prawda, wichrowaty, 
gubiący się w ostatecznościach, depczący święte u- 
czucia i wiary przeciwników, ale, bądźcobądź, nie­
skażony prywatą i niezdolny do zdrady.

Br. Z.

ii łwaepola tuwtir mimcl
w Królestwie Polskiem*

I.
Dwanaście już lat z górą ubiegło od obwili, 

w której społeczeństwo nasze z prawdziwym żalem 
żegnało ustępującą z pola działalności wielce poży­
teczną i dobrze krajowi zasłużoną dyrekcję rządo­
wą wzajemnych ubezpieczeń...

Wiadomo, iż w ślad za zwinięciem tej instytucji 
nastąpiło na podstawie prawa z dnia 26-go lutego 
1871 roku ograniczenie wolnej konkurencji zagra­
nicznych towarzystw asekuracyjnych.

Qdtąd też cały świetny interes ubezpieczeń 
w Królestwie skupił się w rękach akcyjnych przed­
siębiorstw rosyjskich i założonego w 1870-ym roku 
krajowego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia.

Nie trudno było odrazu przewidzieć, iż owładnię­
cie rynku asekuracyjno-ogniowego wyłącznie przez 
kilka uprzywilejowanych towarzystw, pomimo 
gwałtownej w zaczątku między niemi konkurencji, 
wywoła z biegiem czasu radykalne zmiany i przeo­
brażenia w dotychczasowych zasadach, warunkach 
i cenie ubezpieczenia.

Jakoż nowo wprowadzone taryfy i przepisy o 
przyjmowaniu ubezpieczeń, w połączeniu z nałożo­
ną w 1878-ym roku opłatą skarbową, uczyniły 
wkrótce ciężar ubezpieczenia dla mniej zamożnych 
klas ludności stanowczo niedostępnym—dla. ogółu 
zaś publiczności nierównie dotkliwszym, aniżeli to 
miało miejsce kiedykolwiek w epoce działań zwi­
niętej instytucji rządowej.

Ale godząc się mimowoli z dokonanym faktem 
opodatkowania ubezpieczeń na rzecz państwa (rfw- 
ra lex sed lex), nie możemy przemilczeć o bezprzy­
kładnym dotąd w tutejszych stosunkach asekura­
cyjnych układzie, zawartym przez zmonopolizowa­
ne towarzystwa ubezpieczeń w Petersburgu w ro­
ku 1875-ym.

Polega on przedewszystkiem na zniesieniu od­
dzielnych dla każdego towarzystwa taryf i zapro­
wadzeniu wspólnych konwencyjnych premij, jakie 
obowiązywać mają wzajemnie i bezwarunkowo 
wszystkie towarzystwa, a to pod kara kontrawen- 
cyjuą, w razie jakiegobądż ustępstwa od nich na 
korzyść ubezpieczonych.

Na ten krok, jak udowodnimy. anti-ekonomiczny, 
w odniesieniu zaś do krajowej instytucji anti-ohy- 
watelski, zgodziły się po chwilowem wahaniu nie­
których, wszystkie bez wyjątku w granicach Ce­
sarstwa i Królestwa działające towarzystwa 0- 
gniowe.

Alea jacta est!
Odtąd niema prawie roku, miesiąca, bez zmian i 

nowych podwyższeń premij dla tej albo innej ka- 
tegorji ubezpieczeń.

Dzieje się zaś to na urządzanych przez pp. dyre­
ktorów towarzystw konferencjach, których jedynym, 
jak dotąd, celem jest systematycznie powtarzająca 
się podwyżka wspólnej dla wszystkich towarzystw 
taryfy premij. a przewodniem hasłem obrad zjazdo­
wych: jednomyślność, solidarność i... tajemni­
czość.

Ponieważ moc owego układu, z niejakiemi tylko 
restrykcjami, rozciągniętą została w całości do na­
szego kraju, ponieważ zewsząd dochodzi nas echo 
ckatg nieustannych na zbyt wygórewaro i wciąż 
jeszcze podnoszone opłaty za ubezpieczenia od 
ognia — przeto publiczna dyskusja nad tym pized- 
miotem stała się odtąd... obowiązki3m.

Postaramy się więc wyłuszczyć rzecz całą w kró­
tkości, a mianowicie:

1) rzucimy okiem na dawniejsze spółzawodnictwo 
towarzystw rosyjskich i przedstawimy istotę za­
szłych zmian w ich działalności i taryfach opłat za 
ubezpieczenia od ognia;

2) wykażemy znaczenie asekuracyjne i ogólno- 
ekonomiczne zawartego przez towarzystwa ukła­
du konwencyjnego, tudzież jego wpływ na ogólny 
ruch asekuracyjny; wreszcie

3j odpowiemy na pytanie: czy wprowadzenie ta­
ryf konwencyjnych było właściwe dla naszego kra­
ju, i postaramy się zarazem stawić postulała w tej 
kwestji na przyszłość.

Bronisław Mayzel.

T’ea.tx.
Pojawienie się przed paru laty z inicjatywy Mo­

drzejewskiej „Nory* Ybsena na naszej scenie 
wołało w krytyce rozmaite zdania.

Spierano się o myśl przewodnią sztuki, o prawdo­
podobieństwo sytuacyj, o psychologiczną możliwość 
rozwiązania; wszyscy jednak, o ile pamiętamy zga­
dzali się na jedno: że norweski dramaturg jest poetą 
rodzinnego ogniska i bardzo subtelnym obserwatorem 

takich starć w sferze małżeńskiego pożycia, do któ­
rych dają początek nie dla każdego oka dostępne 
różnice i właściwości charakterowe.

Dwukrotne przedstawienie dramatu tego samego 
autora „Podpory społeczeństwa* stwierdzi niewąt­
pliwie ogólny sąd o Ybsenie, jako o pisarzu sceni­
cznym, ale prawdopodobnie nie pociągnie za sobą 
takiej różności poglądów.

W istocie w „Podporach społeczeństwa* niema 
nic takiego coby dyskusji podlegało; poeta nie do­
czeka się w ciągu czterech aktów silniejszego pory­
wu; dramaturg nie spotka się z sytuacją zwięźle 
pomyślaną i jedrnie przedstawioną; psychologa nie 
zaciekawi żadna niezwykła natury ludzkiej za­
gadka; tylko malarz zachwycić się może subtelnem 
wykończeniem obrazu trzymanego w tonie spokoj­
nym, dyskretnym, nieco jednostajnym i filozof oce­
ni społeczny podkład dramatu i szlachetnie oddaną 
myśl jego etyczną.

Jestto zapewne niemało, ale na dzisiejszym tea­
trze czegoś więcej potrzeba, a nawet to skojarzenie 
flamandzkiego malarstwa z filozofią społeczną jest 
kombinacją, z której niełatwo życie sceniczne wy­
trysnąć może.

Dramat społeczny w nowoczesnym stylu domaga 
się szerokich rysów, silnych kontrastów, śmiało kre­
ślonych charakterów, sytuacyj odrazu i rdzenni® 
pewną ideę życiową przedstawiających. Malowidle 
znowu na temat codziennego, domowego życia, opie­
rające wartość swoją na drobiazgach przez lup^ 
oglądanych ginie w ramach czteroaktowego dzieł®, 
w którem perspektywa sceniczna obliczona jest na 
większe rozmiary. Jedno z drugiem połączone, 
jak w „Podporach społeczeństwa*, pozostawia wra­
żenie nieproporcjonalności pomysłu do wykonania, 
coś naksztalt inwencji Kaulbacha wymalowanej 
przez Meissoniera.

Zdając sobie sprawę z tęj nieproporcjonalności, 
nie należy jednak zapominać o jej przyczynach, o 
temperamencie pisarza, o ogólnym psychologicznym 
i fizjologicznym nastroju społeczeństwa, którego 
pisarz jest synem i którego dobre i złe strony od- 
wzorowy wa.

Społeczeństwo norweskie uchodzi za jedno z n»j- 
moralnięjszych w starej Europie; jeżeli tak jest—- 
a wszystko co się o niem wie, zdaje się stwierdzać 
tę opinję—to dzieje się to w znaczne) mierze za 
sprawą klimatu, który namiętności łagodzi, jeżeli 
nic sile, to w objawach i systematyczność życia 
podobną czyni do prawidłowych przypływów • 
odpływów morza na norweskich fiordach.

W społeczności tak nastrojonej życie rodzinne 
dochodzi do najpiękniejszego rozkwitu, a i życie 
na zewnątrz domu jest jakby tylko rozszerzeniem 
rodziny, w której brak gwałtowniejszych namiętno­
ści, a zatem ambitniejszej inicjatywy, sprzyja roz­
wojowi spokojnego kouserwaty wno-dcmokratyczne- 
go piciwiastku.

Wytwarzają się ztąd stosunki prosto, ubogie w ży­
wioł dramatyczny, a choć występują wśród nich, 
jak wszędzie, antagonizmy społeczno, zbierają fię 
jak w całej Europie chmury burzą grożące, to prze­
cież życie idzie jakimś łagodnym trybem, jak gdyby 
w jednej Norwegii wyrzekało się swej roli uielitości- 
wej konieczności, a przybierało charakter zgodnego 
i iistęp110#® *nPersrb*tm-

fen właśnie tryb żyeia n{c jC3t wdzięcznym dla 
sceny materjałem. a Ybsen, jako syn swego społe­
czeństwa, fworzyc musi z materjału, który ma pod 
ręką- . u

W „Norze poeta ratował dramaturga.
Poezja przybrała na się postać kobiety nakreślo­

nej z przedziwna znajomością natury liewieściej, 
wcieliła się ciche, tajone uczucie mężczyzny, któ­
rego nikła sylwetka pozostawiała po sobie wraże­
nie pięknego zjawiska; motyw zaś społeczny, ze 
stawienie dojrzewającego w trudnych sytuacjach 
charakteru żony z nicością męża, wyprowadzenie 
ztąd ideału godności małżeństwa otoczył tylko te 
poetyczne kwiaty zdrową atmosferą, w której woń 
ich jeszcze się przyjemniejszą wydawała.

Wszystkiego tego Ybscn, jakby umyślnie, unikał 
w „1’odporach społeczeństwa*.

Naprzód bohaterem sztuki jest mężczyzna, a o 
mężczyznach swego kraju ma autor, jeśli sądzić 
wolno z tych dwóch dzieł scenicznych, nieszczegól­
ne pojęcie, n obu sztukach bohaterowie są moral- 
nemi zerami; tylko w „Norze* owa nicość w sto­
sunkach domowych znaczy coś w stosunkach spo­
łecznych; w „Podporach społeczeństwa* dzieje się 
na odwrót.

Miłość, tak zawsze dzielna i młoda pobudka ak­
cji scenicznej, występuje w bladych i mdłych obja­
wach i obecność jej na scenie ani o jedno uderzenie 
nikomu bicia serca nie przyśpieszy.

Pezostąje motyw społeczny — ale ten ujęty jest 
znów tak dyskretnie i spokojnie, że aż scena tęj 
dyskrecji i spokojności nie znosi.

Idzie autorowi o wykazanie prawdziwej wartości



ludzi, którzy, obrabiając pod hasłami spolecznemi 
własne interesa, mienią się sami „podporami społe­
czeństwa".

Dla obserwatora innej, naprzykład francuskiej 
społeczności, w której życie płynie w szerokiem ło- 
*yck u, rzecz niezmiernie łatwa. Bohaterowie jego 
mają rozległą arenę działania i mnóstwo sposobno­
ści znalezienia się w takich sytuacjach, które tę ich 
dwulicowość jaknajdosadniej wykaźą. Ale kto, jak 

‘;Ybsen, chce a raczej dla wierności malowidła, musi 
akcję swego dramatu zamknąć w czterech ścianach 
domowego ogniska i na tych najpoważniejszych 
szrankach życia skupić wszystkie dowody grze­
chów' swoich bohaterów przeciwko społeczeństwu, 
temu pozostaje tylko ostrożna analiza i minjaturo- 

i We malowanie, to jest środki bardzo cenne w powie­
ści, a nader niewystarczające w dramacie.

Ta ostrożność odbija się szczególniej w obmyśle­
niu bajki, zdradząjącem jaknajwymowniej półno­
cny temperament dramaturga.

Wszystko to, co mogłoby być istotnym, zajmują­
cym materjałem do dramatu, spełniło się w czasie 
poprzedzającym o wiele lat rozpoczęcie sztuki; to 
zaś, na co widz patrzy, jest już tylko pogrzmiewa- 
niem oddalonej burzy, nie strasznem dla nikogo i 
zakończonem najpiękniejszą pogodą.

(Dokończenie nastąpi.)

Pożar w Żyrardowie.
Onegdaj około godziny czwartej po południu doszła 

•as wieść o wybuchu pożaru w fabryce żyrardowskiej.
Ku wieczorowi poczęto rozpowiadać sobie na ucho, 

iż olbrzymia ta osada zniszczoną została w połowie przez 
Płomienie, iż szkody są nader dotkliwe, a nawet, iż pa- 
dło kilka ofiar z kadrów robotniczych, która to wersja 
znalazła też odgłos we wczorajszych doniesieniach dzien­
nikarskich...

Na szczęście, rzecz ma się inaczej i redukuje się do 
zupełnie nieznacznych rozmiarów — oto bowiem, co otrzy­
mujemy od wysłanego na miejsce naszego sprawozdawcy.

„Fabryka żyrardowska — pisze nasz sprawozdawca— 
najpierwsza w kraju pod względem produkcji lnianej, 
Utrudnia około 8.000 robotników, zniszczenie więc jej, 
Pozostawiając tak silny zastęp robotników bez zajęcia, 

J'loby istotną katastrofą, tem bardziej w czasach i tak 
tkliwej stagnacji w przemyśle krajowym.
Od tego jednak co się stało, do .klęski" daleko!
Tcmi kilkoma wyrazami uspokoiwszy zaalarmowanych, 

przechodzimy do przedstawienia wypadku we właściwem 
świetle.

Onegdaj dzień świąteczny — gdy w ogóle w fabry­
ce nie pracowano, w starej przędzalni na 3-em piętrze 
ukazały się nagle płomienie.

Około godzinj’ l3/4 sygnały ogniowe elektryczne dały 
znać całej osadzie o niebezpieczeństwie.

Do starej przędzalni przytykał wprost budynek, miesz­
czący maszynę parową o sile 150-ciu koni parowych i 
prostopadle ciągnął się budynek nowej przędzalni.

W kilka chwil po odezwaniu się sygnałów, miejscowa 
straż ochotnicza z sikawkami parowemi i innemi narzę­
dziami, w ciągiem pogotowiu będącemi, wystąpiła na ra­
tunek.

Wzięto się energicznie do dzieła.
Trzecie piętro jest najwyższem z całego gmachu.
Kierujący ratunkiem ujrzawszy, iż płomienie koronę 

Rniachu i owo piętro trzecie w całości w mgnieniu oka 
objęły i widząc niemożność ratowania tej części budyn­
ku — a zarazem przekonani, iż z powodu nader silnej — 
Specjalnie fabrycznej konstrukcji gmachu — ogień przez 
ślepienie do niższych części dostać się nie będzie w sta­
nie, zwrócili całą działalność straży ku umiejscowieniu 
Pożaru i zabezpieczeniu sąsiednich budynków i przybu­
dówek — prawdę powiedziawszy, dość ciasno, szczegól­
niej z wewnętrznej strony, prawie do zagrożonego gma­
chu przylegających.

Niezbyt też daleko od palącego się gmachu znajduje 
®ię magazyn, zawierający znaczną ilość tego produktu, 
którego zapalenie się byłoby tak dla ilości, jako też dla 
^atwopalności materjału, prawdziwie groźnym momen­
tem.

Budyneczki i przybudówki, o których wyżej wspomi­
namy, lekko wprawdzie wzniesione, kryte są jednak bla­
chą.

Dokoła ustawiono sikawki i poczęto oblewać wodą 
°^e dachy, już tak od żaru rozpalone, iż kłęby pary za­
pełniały powietrze.

W godzinę nadbiegły straże ogniowe ochotnicze z 
miejscowości fabrycznych sąsiednich, a mianowicie z Gu­
zowa i Oryszewa.

Dano znać do Warszawy z proźbą o pomoo straży 
Warszawskiej.

Straż przybyła specjalnym pociągiem około godziny 
“•ej wieczorem.

W chwili tej pożar był już opanowany i umiejscowio­
ny, szło tylko o nowe siły, sześć godzin bowiem trudu 
Wyczerpywało już możność ratujących.

Ochotników cofnięto na mniej niebezpieczne stanowi­
ska, tymczasem zaś straż warszawska zajęła główniej­
sze pola działania.

W pomoc ratującym przyszła ta okoliczność, iż wła­
śnie około południa ustał zupełnie szalony wiatr, który 
sroźył się w nocy z soboty na niedzielę i jeszcze rano 
dnia niedzieluego.

Około godziny 12-ej w nocy płomienie ugaszone zo­
stały.

Co się mogło spalić — spaliło się...
Do godziny 2-ej straże czuwały jeszcze, poczem straż 

warszawska zabrała się do powrotu, a za nią podążyły 
do domów ochotnicze sąsiedzkie, miejscowe tylko dzień 
cały — a nawet wczoraj do godziny 7-ej wieczorem, 
gdyśmy miejscowość zwiedzali, znajdowały się na stano­
wiskach obserwacyjnych.

Tyle co do przebiegu pożaru.
Co do samych jego wyników, przedewszystkiem za­

znaczyć winniśmy, iż straty w ludziach nie było literal­
nie żadnej.

W zajętej przez płomienie miejscowości, jako w dniu 
świątecznym, w danej chwili nikt nie pracował.

Przytem, jak oprowadzani po gmachu naocznie prze­
konać się mogliśmy — gdyby nawet pożar był gwałto­
wniejszy, wszyscy w gmachu będący robotnicy — przy 
kilku szerokich schodach kamiennych, łatwo uratowaćby 
się zdołali.

Schody owe w wielkich, całych z kamienia klatkach, 
na podporach żelaznych w sklepieniach, urządzone są 
umyślnie w celach bezpieczeństwa.

Nikt więc ani życiem, ani nawet małoznacznym szwan­
kiem wypadku nie przypłacił.

Spaliło się trzecie piętro starej przędzalni i szczyt 
budynku maszynę mieszczącego.

Parter, piętro pierwsze i drugie zupełnie nie uszko­
dzone; maszyna parowa — również tak, iż ani nawet nie 
pękł manometr szklanny, ani się też nie spaliła drewnia­
na walców osłona.

Maszyny przędzarskie na 3-em piętrze, wskutek za­
padnięcia się strychu, są w pewnej części uszkodzone i 
będą potrzebowały naprawy.

Gmach również odbudowania górnej części wymaga.
W sąsiednich budynkach, w nowej przędzalni miano­

wicie, powybijano wszystkie szyby dla uprzystępnienia 
ratującym.

Przy tej to czynności jeden ze strażaków warszawskich 
raniony został w rękę.

Gzems spadający od szczytu budynku zdruzgotał daoh 
jednej z przybudówek — już uprzednio na zniesienie 
skazanej. -

Straty w ogóle nie przenoszą 40,000 rubli przy obli­
czeniu maksy maluein.

Pewna część robotników, pozbawiona chwilowo roboty 
fachowej, użytą zostanie do innych robót, a wyrobnicy 
do oczyszczenia miejscowości po pogorzeli, tak", iż ani 
jeden człowiek chłeba i pracy pozbawiony nie będzie.

Od jutra przystąpi zarząd do robót restauracyjnych i 
jeżeli tylko łagodność zimy pozwoli, w krótkim bardzo 
przeciągu czasu fabryka do stanu quo ante przywróconą 
zostanie.

Szczególna zaiste—iż pożar ten jest identycznem po­
wtórzeniem pożaru, jaki nawiedził fabrykę żyrardowską 
przed 24-ma laty, dnia 22-go grudnia.

Po pożarze owym, również w sześć tygodni szkody 
wyreperowano zostały i fabryka w ruch normalny pusz­
czona.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
Przypuszczalnem jest, iż przyczyną było nieostrożne 

obejście się z ogniem przy obchodzeniu fabryki w połu­
dnie, przyczem ogień z lampki, a może z fajki lub pa­
pierosa zaproszony być rnusiał.

Ludność osady spokojna.
Kończąc słowa te, ośmielamy się złożyć podziękowa­

nie p. Dittrićhowi (synowi), obecnemu na miejscu w chwili 
naszej bytności, oraz jednemu z administratorów p. Wą- 
tróbskiemu, za udzielenie nam wszelkich żądanych obja­
śnień, oprowadzenie po miejscu pożogi i zapewnienie co 
do losu robotników.

Pan W. zasłużył się wielce zakładowi, on to bowiem 
głównie ratunkiem kierował.

J. Wł.
P. s.
Chcąc uspokoić wielu zaalarmowanych, wysłaliśmy 

pod adresem redakcji Kurjera telegram z Rudy Guzow- 
skiej o godzinie 5 minut 15.

O godzinie 10-ej minut 15 powróciliśmy do Warsza­
wy, a telegramu naszego jeszcze nie zastaliśmy.

Administracja Kurjera, jak sio dziś dowiadujemy, 
otrzymała go dopiero o godzinie 10 minut 30.

Czynie zapóźno?*

WIAi)ÓMOSĆl BIEŻĄCE/
= Ministerstwo skarbu, po dokonaniu rewizji 

gmachów izb skarbowych, postanowiło, celem za­
bezpieczenia od podkopów i kradzieży, przedsię­
wziąć wiele ulepszeń i zaopatrzyć wszystkie izby 
akarbowe w dostateczną liczbę kas ogniotrwałych.
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= Specjalna komisja, ustanowiona przy mini­

sterstwie komunikacyj, celem przejrzenia obowią­
zujących obecnie przepisów o porządku i warun­
kach spławu i żeglugi na rzekach, oraz o nadzorze 
nad wodami użytku publicznego, postanowiła zmie­
nić z gruntu dotychczasowe przepisy z roku 
1810-go.___________
= Etaty osobowe kolei warszawsko-wiedeńskiej 

i bydgoskiej na rok 1883ci zatwierdzone zostały 
w zakresie lat poprzednich; jak na teraz cała pro­
jektowana redukcja służby ograniczy się do zwija­
nia posad opuszczonych przez wyjście urzędników 
do emerytury i do tak zwanych wakatów czyli po­
sad nieobsadzonyeh, a figurujących w wydatkach 
etatu osobowego.

— Wydane zostało rozporządzenie policyjne za­
lecające, aby apelacje od wyroków sędziów pokoju 
w sprawach przez policję wszczynanych zanoszone 
były do władz właściwych w terminie przez prawo 
wymaganym. ________

= Towarzystwo tramwajowe na mocy kontra­
ktu zawartego z magistratem obowiązane jest na­
prawiać swoim kosztem wszystkie mostki, oraz bruk 
znajdujący się pod szynami; wskutek tego p. ober- 
policmajster rozporządził, aby w razie zauważenia 
zepsutego mostku lub bruku, policja wykonawcza 
uwiadamiała o tem niezwłocznie zarząd tramwajów 
lub starszego inżeniera miejskiego.

== Djecezja kielecka, według katalogu na rok 
1883-ci, liczy 8 dekanatów, z których w gubernji 
kieleckiej znajdują się: jędrzejowski, kielecki, 
miechowski, olkuski, pinczowski, stopnicki i .wio- 
szczowski, w gubernji zaś piotrkowskiej—będziński 
Kościołów parafialnych posiada wymieniona dje­
cezja 229, filjalnycli i zakonnych 26, kaplic 119. 
Duchowieństwo składa się z 320 księży świeckich, 
39 zakonnych, 55 alumnów seminarj um. Zakonnic 
i sióstr miłosierdzia 36.
= Djecezja sejneńska, czyli augustowska w gu- 

bernjach suwalskiej i łomżyńskiej liczy dekanatów 
jedenaście, a mianowicie w pierwszej: augustowski 
kalwaryjski, marjampolski, sejneński, suwalski, 
wiłkowyski i władysławowski; w drugiej zaś: kol- 
neński, łomżyński, mazowiecki i szczuczyński. 
Wspomniana djecezja posiada 140 kościołów, 91 
kaplic publicznych, 279 księży świeckich, 31 zakon­
ników, 72 alumnów, 15 zakonnic i sióstr miłosier­
dzia. Djecezja liczy 621,021 dusz. Biskupem djece- 
zji jest ks. Piotr Paweł Wierzbowski.

= W ciągu stycznia nabożeństwa w kościele 
ewangelicko-reformowanym przy ulicy Leszno od­
bywać się będą: w dniach 7-ym i 21-ym w języku 
polskim, dnia 14-go w języku francuskim, dnia 
28-go zaś w języku niemieckim.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Wtorek: „Halka"; środa: „Carmen"; czwartek 

„Marja Stuart" (występ p. Jerzynówny); sobota: 
pierwsze przedssawienie trupy Coquelina; niedzie­
la: przedstawienie poranne trupy Coquelina; wie­
czorem również przedstawienie truppy Coquelina; 
drugi bal maskowy.

Teatr rozmaitości.
Wtorek: „Podpory społeczeństwa"; środa: „Pan. 

Jowialski" i „Robotnicy"; czwartek: „Fortepian’ 
Berty", „Consilium facultatis", „Szalony zakład" i 
„Wesele w Ojcowie" (występ dzieci), sobota: „Pod­
pory społeczeństwa"; niedziela: „Jacuś" i „Be 
ben".

Teatr mały.
Wtorek: „Boccacio"; środa: „Lokatorowie pana 

Blondeau"; czwartek: „Boccacio"; sobota: „Boeca- 
cio"; niedziela: „Lokatorowie pana Blondeau".

W piątek, z powodu wigilji świąt Bożego Naro­
dzenia starego styiu, widowiska we wszystkich te­
atrach będą zawieszone.

* W dniu wczorajszym ośm artystek baletu o- 
trzymało dymisję.

Między uwolnionemi znajdują się takie „tancer­
ki" które już od lat kilku wcale nie... tańczyły.

Podobno uwolnioną też została artystka operetki 
pani Kwiecińska.

Z personelu też dramatycznego, zwłaszcza z tea­
tru małego, kilka osób ma być zwolnionych z kon­
traktów. .

* Dziś w teatrze wielkim „Carmen" po raz 
22- gi—w teatrze rozmaitości zaś „Podpory społe­
czeństwa" Ybsena.

* Obrazek Koziebrodzkiego „Zawierucha" i kro- 
tochwila Z. Mellerewej „Straduję"—dane będą na 
scenie teatru rozmaitości w ciągu przyszłego* tygo­
dnia.

* W nołowie przyszłego tygodnia wznowiony be-



dzie obrazek dramatyczny Lafonta „Arcydzieło nie- 
zrane”.

* Artystki dramatu warszawskiego panie Lebru- 
nowa i Ludowa otrzymały od dyrekcji trupy pol­
skiej w Petersburgu uprzejme zaproszenie na sze­
reg gościnnych występów.

O ile nam wiadomo, pani Lebrunowa zaprosze­
nie to odrzuciła.

* Panna Helena Hermanówna wyjeżdża w dniu 
13-m b. m. na szereg gościnnych występów do Pe­
tersburga, do opery włoskiej.

Artystka nasza odśpiewać ma główną partję w 
nowe) operze Ponchiellego „La Giocondau.

* Z powrotem z urlopu pani Dowiakowskiej roz­
poczęły się na nowo przerwane próby z wagnerow­
skiego „Tanhaiisera“.

* W jutrzejszym wieczorze Towarzystwa muzy­
cznego da się słyszeć rodak nasz Szostakowski, 
dyrektor Towarzystwa przyjaciół muzyki, uczeń 
Kullaka.

= Pierwsza maskarada.
Gdy gospodarstwo zaczyna iść na opak, zapobie­

gliwy f^ospodarz stara się zaprowadzić w niem ta­
kie meljoracje, któreby przywróciły dawną równo- 
wa ę w dochodach.

Że jest to sposób pewny, przekonywa o tem wczo­
rajsza próbka... ulepszonego gospodarstwa maska­
radowego.

Już od dość dawna maskarady nasze były syno­
nimem nudów.

Ożywienie więc ich programu, wprowadzenie no­
wości, słowem skierowanie uwagi uczestników na 
zewnątrz, a nie jak dotąd na wewnątrz — istotnie 
mogą się przyczynić do szerszego powodzenia ma­
skarady.

Dotąd zebrana na niej publiczność musiała się 
bawić sama, w sobie szukać sposobów rozrywki — 
wczoraj zaś, wbrew tradycyjnemu zwyczajowi, pu­
bliczność bawiła się... programem maskaradowej 
reźyserji.

Pomysł to zupełnie na czasie.
Miarę jego praktyczności dała licznie zgromadzo­

na publiczność, jaką można było przedtem spotykać 
zaledwo na dwóch uprzywilejowanych maskara­
dach—trzeciej i czwartej.

Obrazy, kostjumy charakterystyczne, tańce, mu­
zyka, salon w stylu rococo, widowiska z lekkich 
fars złożone, wszystko to przyczyniało się do cią­
głego ożywienia uwagi ogólnej.

Nie wątpimy, że program ten na następnej ma- 
sl aradzie będzie ulepszony, iż taki pieprzny a bez 
werwy grany „Medor“ da się zastąpić czemś odpo- 
wiedniejszem, lównie lekkiem a bardziej subtel- 
nern...

Wszak na maskaradach bywają nietylko zwolen­
nicy i zwolenniczki tego rodzaju Muzy?

= Z aury.
Dziś rano spadł deszcz rzęsisty, wskutek czego 

utworzyła się silna gołoledż.
Komunikacja siała się nagle wielce utrudnioną, 

zwłaszcza iż Stróże zbyt późno zakrzątnęli się oko­
ło posypania chodników piaskiem i innym ad hoc 
używanym materjałem.

Wypadków stąd, niestety! pewno będzie sporo...

= Zapowiedzi.
W ostatnim dniu ubiegłego roku we wszystkich 

dwunastu kościołach parafialnych ogłoszono około 
500 zapowiedzi.

W samym kościele świętokrzyskim odczytano 50 
zapowiedzi.

Daj Boże szczęścia!

= Spóźnione szczęście.
Prawdziwą igraszką losu stał się jeden z nieza­

możnych rzemieślników R., który przez długi czas 
niepowodzeń, a nawet częstego niedostatku, odejmu­
jąc sobie nieraz jak to mówią „od ust”, trzymał u- 
parcie bilet loteryjny, wierząc, iż niespodzia y u- 
śmiech fortuny osłodzi mu kiedyś ciężkie dni ży­
cia...

Traf zrządził, iż na ostatniej loterji w klasie pią­
tej rękodzielnik ów wygrał ćwiartkę głównego lo­
su, ale na kilka dni przedtem tak ciężko zaniemógł, 
iż musiał położyć się do łóżka.

Upragnione szczęście zawitało doń nareszcie, 
B. jednak nie odzyskawszy przytomności, pomimo 
opieki rodziny i pomocy lekarzy, w tych dniach 
zakończył życie...

= Rusztowanie.
Pizy nowobudującym się domu pod nrem 1391 

przy ulicy Marszałkowskiej, od silnego wiatru 
obi uszyło się rusztowanie i poczęło pochylać się na 
chodnik ulicy.

Szczęściem spostrzeżono objaw ten dość wcześnie 
i przedsięwzięto środki zaradcze.

Nikt z ludzi szwanku nie poniósŁ

= Wypadki nagłej śmierć'-.
W domu pod nrem 31, przy ulicy Senatorskiej, zmarła 

nacie młoda dziewczyna Zofja Sz
Dla zbadania przyczyny nagiej śmierci zarządzono docho­

dzenie sijdo.i e
Za Żt-lazną Bramą podjęto z bruku martwego M.
Przyczyną śmierci było nadużycie trunków spirytual­

nych.
Na Pradze pod:ęto z ulicy niemłodą kobietę i w celu od 

wiezienia jej do szpitala umieszczono ją w dorożce.
Kobieta t.i, niewiadomego nazwiska, w drodze zmarła.
Również na Pradze Piotr D., idąc przez ulicę, przewrócił 

się i utracił przytomność.
Człowiek ten, po odwiezieniu go do domu, wkrótce ducha 

« yzionął.
e= Wypadki.
* Lnu,, h u„ idąc przez ulicę Dziką, pośliznął się i upadł 

w rynsztok-.
W upadku G złamał nogę w kolanie.
* Na rogu Miodowej i Senatorskiej dorożkarz nr 474 pr e- 

ieehał Mariannę K.
Koła dorożki przeszły jej przez prawą nogę.
* Kra zieże.
Na Mazowieckiej pod nrem 12, z magazynu krawieckiego 

skradziono gotowego ubrania wartości 700 rs.
Na Długiej pod nrem 43, ze składu towarów p. Karola 

N. skradzion > przy wyłamaniu zamków rozmaitego towaru 
na sumę rs. 2000 rs.

W kościele św. Jana p. Stanisławowi W. skradziono 
45 rs. gotówką i kluczyk złoty.

* Wcz’taj około w oł do 9 ej zrana, w domu pod nrem 
39. przy ulicy Nowy świat, w kuryta zu zapaliły się z nie­
wiadomej przyczyny sienniki, złożone na Żelaznem łóżku.

Płomienie stłumił oddział nowoświecki, oddziały nalew- 
kowski i ratuszowy zwrócono z drogi.

= Art. nad.
Szanowny reduktorze!
Do jakiego stopnia ludek litewski pełen jest prze­

sądów i ciemnoty, świadczą fakta następujące.
Robiąc w tym roku poszukiwania archeologiczne 

w okolicach Brześcia litewskiego, przy rozkopywa­
niu przedchrześcijańskich cmentarzysk lub kurha­
nów, natrafiałem po większej części na opór ze stro­
ny włościan.

Znalazłszy na gruntach wsi Stepanki parę da­
wnych, ciekawych kurhanów, które w ustach ludu 
tamecznego noszą nazwę tatarskich, zapragnąłem 
wykopać takowe...

Po wielu staraniach udało mi się uzyskać pozwo­
lenie od gromady włościańskiej; gdy jednak naza­
jutrz przystąpiłem do rozkopywania, obecni włościa­
nin z wielkiem przerażeniem odradzali mi, przedsta- 
stawiając okoliczność, iż jakoby przed laty włościa­
nie tej wsi, chcąc pozyskać kawałek ziemi pod zbo­
ża, rozorał obok znajdujący się kurhan (ślady któ­
rego rzeczywiście istnieją), i że zaraz po rozoraniu 
takowego zmarł na miejsca, a woły któremi orał po­
zdychały.

Obecność dopiero miejscowego księdza, człowie­
ka energicznego i rozsądnego, uspokoiła gromadę, 
a mnie dozwoliła ukończyć rozkopywania.

W okolicach Wysokiego-litewskiego, mianowicie 
przy wsiach: Łyszczyce, Kustynie, Plancie, Ostro- 
meczewie, gdzie bardzo gęsto zalegają mogiły da­
wnych tubylców, lud z wielkiem niedowierzaniem pa­
trzał na czyniące się poszukiwania.

Oto w tych dniach odbieram list z Łyszczyc treści 
następującej:

„Rozkopywanie kurhanów tego lata w naszej o- 
kolicy wywołało śmieszną panikę pomiędzy ludem...

Cały listopad błądziły jakieś ognie dużych rozmia­
rów w miejscowościach Łyszczyc, Kustyni i Plan­
ty... ognie te zwykle pokazywały się w nocy, wśród 
wsiów, cmentarzy i na biotach; lud był tem tak 
przerażony, iż wieczorem nikt z chaty nie wycho­
dził.

Widzieli to wszyscy, i zapewniali, że są to dusze 
pokutujące, poruszone w grobach odkopywanych...11 

Miejsca wyż wspomnione, położone wśród błot i 
torfowisk, wskutek długiej i wilgotnej bardzo jesie­
ni, mogły wydawać pewne gazowe wyziewy, w po­
staci błędnych ogników, a które zabobonny ludek 
tamtej okolicy poczytał za duchy praojców naszych.

Z uszanowaniem 
Michał Wisłocki.

= Wspomnienie pośmiertne.
W dniu 27-ym b. m. zmarł w Makowie proboszcz 

miejscowy, ks. kanonik Ignacy Wilgolaski.
Zmarły pozostawał w parafji makowskiej blisko 

przez lat 50!
Był to gorliwy kapłan i prawdziwy obywatel 

kraju, troszczący się o dobro publiczne, za co też 
poważanie i wdzięczność współmieszkańców towa­
rzyszyły mu do gi obu. .

S. p. ks. Wilgolaski inicjował, w Makowie straż 
ogniową ochotniczą i od czasu jej powstania, aż do 
śmierci pełnił obowiązki prezesa rady nadzorczej.

Miejscowy kościół jego staraniom zawdzięcza o- 
becny swój stan kwitnący.

Cześć zacnej duszy!_________
= Sprawa nagrobka dla ś. p. Pawełka.
Tydzień doniósł niedawno, iż suma zebranych do­

tąd składek na pomnik dla zmarłego w Piotrkowie 
profesora Pawełka nie jest jeszcze dostateczną.

Wobec tego postanowiono odroczyć zawarcie 
umowy z artystą warszawskim p. Celińskim do 1-go 
lutego, a tymczasem poprzeć sprawę składek.

Decyzji tej stanął na przeszkodzie list wdowy 
po ś. p. profesorze, która pragnie widzieć nagrobek 
skromny i dlatego uważa obecny fundusz za wy­
starczający.

Redakcja Tygodnia, drukując ten głos, przychy­
liła się doń w zupełności.
atwpjPeWDe n*et^uS° pomnik wzniesionym zo-

= Bazar na prowincji.
Towarzystwo dobroczynności w Lublinie, jak to 

już donosiliśmy, urządziło przed świętam zabawę 
bazarową.

Zabawa ta powiodła się nadspodziewanie do­
brze,

Ze źródła tego biedni uzyskali ogółem 550 rs.
= Ciekawy okaz.
Wydział lekarski łomżyński nadesłał gabinetowi 

patologicznemu uniwersytetu warszawskiego dwoje 
dzieci zrośniętych ze sobą brzuchami (gastropagi). |

Bliźnięta te przyszły na świat martwe w szóstym 
miesiącu.

= Pożar fabryki.
W Pfaffendorfie, pod Łodzią, zgorzała fabryka 

Scheibler*.
Straty oceniają na 100,000 rs.
Fabryka była ubezpieczoną w siedmiu różnych* 

towarzystwach asekuracyjnych.
= Wolny strzelec.
W dniu 23-m z. m. w osadzie Żarki, w powieciet 

bendzińskim, bawiący tamże czasowo mieszkaniec 
Warszawy wyszedł w stanie nietrzeźwym naj 
rynek, a dobywszy tewolweru począł strzelać w 
powietrze. i

Nieposłuszna wszakże jedna z kul trafiła prze-i 
chodzącego J. Ginsoerga, który padl ciężko ra 
niony... i

Wolnego Strzelca aresztowano i odstawiono do' 
powiatu.
= Wypadek kopalniany.
W dniu 24-ym z. tn. w kopalni węgla „Koszelew1 

w okolicy Dąbrowy górniczej, robotnica Marianna 
Głowacka, śpiesząc do pracy, wpadła w otwarty 
szyb i poniosła śmierć natychmiastową.

Wobec bliskiego zjazdu górników w Warszawie' 
przypominamy przy tej sposobności kwestję bez­
pieczeństwa życia pracowników podziemi.

= Zbrodnia.
W Sikorkach-Pioirowicach pod Sierpcem, wyda-j 

rzył się niedawno wypadek, który zaalarmował ca­
łą okolicę.

O godzinie 6-ej rano do mieszkania wdowy Go-, 
łębiewskiej wpadł zięć jej Józef Bojanowski z sie­
kierą w ręku.

Ruchy jego były gwałtowne, postać grozą przej -' 
mowała... i

Biedna kobieta, widząc furjata, usiłowała rato­
wać się, lecz zięć nie dał jej kroku uczynić i B 
szybko uderzył ją siekierą w głowę.

Gol. padla zabita na miejscu.
Krzyk ściągnął sąsiadów.
Bojanowski nie dał im się zbliżyć.
Widziano go tylko, jak wielkiemi krokami mie- 

rzył plac katastrofy, powtarzając półgłosem: „zabi­
łem antychrysta11... I

Powodem zbrodni było niewypłacenie przez Goł. 
posagu córki, którą B. pojął za małżonkę.

Ze świata.
X Myśl zawiązania we Lwowie stowarzyszenia dzień-, 

nikarzy ua wzór podobnych związków istniejących od- 
dawna we wszystkich niemal krajach europejskich, pod-' 
niesiona głównie przez znanego publicystę i posła sej-, 
mowegop. Teofila Merunowicza, robi, według Gaz. lwów., 
postępy i należy mieć nadzieję, że wkrótce zmieni się 
w czyn. Przyszłe stowarzyszenie ma nosić nazwę „Je* 
dność11 a celem jego, według słów projektu statutów, m» 
być ochrona wspólnych interesów stanu dziennikarskie; 
go, jak niemniej udzielanie sobie w potrzebie wzajemnej 
pomocy koleżeńskiej, a na wypadek śmierci wdowom 1 
sierotom zaopatrzenia. Do osiągnięcia tego celu dążf^ 
ma stowarzyszenie podejmowaniem wszelkich prawem 
dozwolonych usiłowań w tym kierunku, aby podnieść p°* 
wagę i wpływ dziennikarstwa w kraju; pielęgnowaniem 
interesów materjalnych dziennikarstwa, dalej jednanie® 
sporów pomiędzy członkami, a w końcu pielęgnowanie® 
koleżeńskiego pożycia.

X „Fedora“ Sardou ma się niebawem ukazać na see; 
nie teatru krakowskiego.



ODPOWIEDZI REDAKCJI.

i X Obraz Siemiradzkiego „Piraci" wystawiony lest 
obecnie w Krakowie, zkąd prosto przybędzie do War­
nia wy.
' X Od Nowego Roku wychodzić zacznie w Poznaniu 
jrzy razy w tygodnia nowe czasopismo pod tytułem Ga- 
z&ta poznańska. Kto jest założycielem tego pisma czy 
*iaścicielem i kto redaktore nie wiadomo.

X Niezwykłe wrażenie wywarł w Paryżu smutny zgon 
br. Feliksa Wimpffena, ambasadora austrjackiego przy 
rseczypospolitej francuskiej. Hrabia wstał ubiegłej so­
boty nader rano, odbył z dziećmi swemi około godziny 
10-ej przechadzkę w zamkniętym powozie, uściskał ja 
ba pożegnanie kilkakrotnie i udał się tramwajem na 
avenue Marceau. Tu wstąpiwszy do publicznego pissoi- 
r’u, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie... 
Śmierć była natychmiastową. Pozostawione przez hra­
biego listy do żony, dzieci, dalej do radcy ambasady hr. 
Zicby’ego i ministra Kalnoky’ego, nie wyjaśniają pobud­
ki samobójstwa. Dzisiejsze telegramy powinnyby na tę 
Ponntą sprawę rzucić więcej światła...

X Zajmujący żywo szachistów turniej szachowy mię­
kły Steinitzem a prezesem klubu szaehowego w Filadel­
fii, Martinezem, w tych dniach w Wiedniu odbyty, zakoń­
czył się świetnem zwycięztwem pierwszego z mocarzy 
Pionków.

X Konkurs dramatyczny na najlepszy dramat rumuń- 
*ki nie wypadl świetnie. Ogółem nadesłano tylko ośm- 
®aśeie utworów, z których trzy nie odpowiadające wa- 
runkom. Nagrodę otrzymał J. J. Rosca za historyczny 
dramat wierszem p. t.: „Fata de la Cozia.* *

■— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
W miejsce powinszować noworocznych.

Na pomnik Mickiewicza.
Zawadzki Stanisław rs. 10, Langner rs. 2, Gntsche

*e. 3, Miller Karol artysta rs. 1> Stanisław i Julja i

< X W Ayacucho meksykańskim zamordowano podczas 
ulicznych zamieszek tamecznego biskupa.

X Rój pszczół. W Waco, w Ameryce, olbrzymi rój 
Pszczół wpadł do sklepu cukiernika i w krótkim czasie 
•Prawił wielkie spustoszenie w znajdujących się tam sło­
dyczach. Właściciel cukierni zapaliwszy siarkę, zdołał 
•*ę  pozbyć nieproszonych gości.

X Pamiątkowy granat ustawiony został w tych dniach 
* arsenale w Woolwich, na postumencie opatrzonym na- 
•t-ępującym napisem: „Jego królewska mość książę Wa- 
bi na pamiątkę bombardowania Aleksandrji W d. 12-ym 
1’Pca 1882 roku, od admirała lorda Alcestera. Granat 
bw przedziurawił lewą stronę okrętu Jego królewskiej 
m°ści „Aleksandra", wpadł do kajuty lejtnanta, nastę­
pie do przedziału maszyn i potoczył się po pokładzie, 
kdzie kanonier Harding wrzucił go do kubła z wodą, za 

krzyż Wiktorji otrzymał..."
Groźna przepowiednia Profesor E. Stone Wiggins, 

, c°t’ego dzienniki nowojorskie nazywają żartobliwie: 
"•strologiem kanadyjskiego ministerstwa finansów", w 
Parnie do prezydenta Stanów Zjednoczonych, Artura, 
Opowiada, iż w miesiącu marcu 1883 roku straszna bu­
rza nawiedzi zachodnią półkulę ziemi... Zdaniem profe­
sora Wiggima mianowicie w nocy dnia 9-go marca bu­
rza zerwie się w zatoce meksykańskiej i dnia 11-go mar­
ca dosięguio wybrzeży północnej Ameryki. W czasie 
tym — powiada przepowiednia — żaden okręt nie powi­
nien się znajdować po za obrębem przystani, gdyż nawet 
najmocniej zbudowany pancernik nie zdoła się oprzeć 
nawałowi burzy, która w bieżącem stuleciu nie miała so- 
,bie równej...

X Na dowcipny sposób w celu zjednania sobie kłijen- 
teli wpadla pewna modystka w Baltimore. Wyuczyła 
°na papugę, aby każdą wchodzącą do sklepu damę wi­
tała okrzykiem: „Ach, jaka piękna!"

X Także jubileusz. Rogalki, rodzaj pieczywa wszę­
dzie dziś niemal rozpowszechniony, mają swoją ciekawą 
tradycję. Ktoś bowiem z sumiennych badaczy przeszło- 
®°i dowiódł dokumentnie, iż początek rogalków odnieść 
hależy do roku 1683-go, to jest do czasu oblężenia Wie- 
®nia. Pewien piekarz wiedeński, dla „zarobienia" na tej 
•trasznej chwili, umyślił wyobrazić godło muzułmańskie, 
Pół księżyc, w pieczywie i tak powstał pierwszy rogalik, 
Praszczur całego icli rodu... Później forma ta ciasta roz- 
••erzyła się nietylko po Austrji, leez i po innych kra­
jach, ale jak zmalały z biegiem wieków i postacie zjada- 
iCzy Chleba i potęga muzułmańska, tak też skarlało i obe­
cne pokolenie epigonów rogalikowych...

— Paniom B. M., K. Ii., Litwince, Małgorzatce, 
stałej i starej prenumeratom ce, pułkownikowi 

i Bończy — za życzenia najserdeczniej dziękujemy.
, — Pani R. W.— O ile mogliśmy się dokładnie po­
informować, rzeczone biuro nie potrzebuje obecnie oficja- 
dstek.

— Panom Iw. Ant. Mo. i B. P. — Wypracowania 
banów do druku się nie kwalifikują.

—- Panu J. F. — Polecamy kandydata zamieszkałe­
go przy ulicy złotej pod nrem 15-ym, mieszkania 6 yra 

Filipkowscy rs. 3, Alfredowie Czarnowscy rs. 3, 
Butler Leopold rs. 3, Michalina i Wacław Szyma­
nowscy rs. 3, Marja i Tadeusz Czapelscy rs. 2.

Dla najbiedniejszych.
Bernard Handke rs. 10, Stanisław Czarnowski rs. 

3, Gordon Maksymiljan rs. 5, Obrępalski Erazm rs. 
5, małżonkowie Biernaccy rs. 3, Kazimierz Lowe 
rs. 3, Langner rs. 2, Roguski Gustaw z żoną rs. 3, 
P. Rudzki rs. 3, Amelja i Ludwik Bollmanowie rs. 
1, Adolf H. rs. 3, Leon Kleinadel z żoną rs. 3, Kon­
stanty i Antonina Rudzcy rs. 3, E. Siedliski rs. 3, 
Frankenstein inżenierrs. 1, Bronisława i Ignacy Of- 
fierscy rs. 2.

Na kasę imienia dra Mianowskiego.
H. Malbomme rs. 5.

Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.
Feliks i Zofja Czaecy rs. 10. "

Dla ochrony ewangelickiejr
S. H. Brnu z żoną rs. 10.

Dla pozostałej rodziny po Miarcb-
Powichrowski Włodzimierz rs. 3.

Dla paralityków.
Paulina i Ludwik Szmideccy rs. 5, małżonkowie 

A. Jacuńscy rs*  2.
Na kasę wdów I sierot po lekarzach.

Dr Henryk Dziedzicki rs. 3, dr Bernhard Henryk 
rs. 3, dr Ludwik Natanson z żoną rs. 3, dr Euge- 
njusz Frankenstein rs. 2.

Dla Towarzystwa dobroczynności.
Rubinstein Maksymiljan z żoną rs. 1, dr Ludwik 

Natanson z żoną rs. 5.
Dla uczniów.

Rz. r. st. Kamieński Adolf rs. 3.
Na kasę farmaceutów.

Popiel i Wilczyński rs. 2 k. 50.
Zebrane przy wieczerzy wigilijnej na pomnik Mickiewicza.

Oh. rs. 6 k. 50, A. H. rs. 1 k. 20, zebrane przez 
dzieci z Litwy Ekunię, Karusię i Edzia rs. 3, J. J. 
z Kłomnic k. 50, Popiel i Wilczyński rs. 2 k. 50, K. 
S. wygrane w cetno i licho rs. 1.

+ Ś. p. Marejanna z Góreckich Stevich, wdowa po b. 
dyrektorze orkiestry przy kościela św. Jana i nauczycielu 
muzyki przy instytucie Maryjekim, emerytka, po krótkie: 
lecz ciężkiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sa­
kramentami. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 2 
b. m., we wtorek, o godzinie 10-ej zrana, w górnym ko­
ściele św. Krzyża. Wyprowadzenie zwłok nastąpi tegoż dnia 
i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południa; pozostali 
w głębokim smutku po stracie ukochanej matki synowie 
i wnuk zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —5—

j" 8. p. Rozalja Fumier, francuska, bona, przeżywszy 
lat 18, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sa­
kramentami, zmarła dnia 30 grudnia 1882 r. Wyprowadze­
nie zwłok nastąpi dnia 3 stycznia r. b. o godzinie 1-ej po 
połndnin, z dolnego kościoła św. Krzyża. — 9—

+ W dniu 3 b. m., we środę, jauo w pierwszą bolesną 
rorznieę śmierci ś. p. Joachima Obieziertkiego, odbędzie 
się w kościele św. Krzyża żałobna wotywa, o godzinie 
9-ej zrana, na którą pozostała wdowa z synami zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —4101—

f W dniu 3 b. m., o godzinie 10-ej zrana. odbędzie się 
w kościele św. Krzyża wotywa, za duszę 8. p. Marji z Kra- 
snodębskich Maleszewskiej, na którą siostra zaprasza 
krewnych, przyjaciół t znajomych. —6—
f Dnia 4 stycznia, we czwartek, odbędzie się żałobne 

nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Karoliny Chybowskiej, 
o godzinie lO-ej zrana, w kośeioiku warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności. —10—
t We czwartek, dnia 4 stycznia, o godzinie 10-ej zra­

na, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Kazi­
mierza Mieszczańskiego, prezesa Towarzystwa lekar- 
sk.ego i lekarzu przy gimnazjum kaliskiem. Nieutulona 
w żalu żona po stracie najzacniejszego męża, zaprasza kre­
wnych, przyjaciół, kolegów i życzliwych zmarłego na wspo- 
mnione nabożeństwo do kościoła św. Krzyża. —11—

f W dniu 8 stycznia, jako w drugą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Łeokadji z Lohmanów Goszczyńskiej, od­
będzie się za spokój jej duszy żałobne nabożeństwo w ko 
ściele św. Aleksandra, o godzinie 10 i pól zrana, na k;ó 
re pozostały mąż zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. - 4—

7 Wszjstkim przyjaciołom, znajomym, towarzyszom pra­
cy nieboszczyka mę.a mo,egu z fabryki p. Jakóba Pika, 
jak rów nież szlachetnej młodzieży, którzy na barkach swoich 
ponieśli do grobu drogie nam szczątki, za chrześcijańską 
spełnianą o.-t;vnią przysługę zmarłemu, składamy serdeczne 
Bóg zapłać.

Marja Jabłońska wraz z dziećmi i wnuczką.
— .2—

Petersburg 31-go grudnia.-W dzisiejszym nume­
rze Journal de St. 1 et.n-Jourg zwraca uwagę na te 
legram zKzvmu. o wizycie złożonej fleki ctarzo w i

W dzisiejszym nume

stanu p. Glersowi przez dziennikarza włoskiegc. 
Lazzaro. Oto co mówi Journal: „Pierwsza część te 
legramu wymaga pewnego wyjaśnienia. Niemiecki 
dzienniczek, łaknący choćby najfantastyczniejszych 
wiadomości, berliński TagUatt, potrafił jakimś spo 
sobem wyrobić swojemu reporterowi możność dosta 
nia się do p. Giersa, bawiącego obecnie wraz zo 
swoją rodziną we Włoszech. Jestto niejaki p. Lar- 
zaro, który podczas ostatniej wojny na półwyspie 
Bałkańskim był korespondentem dziennikarskim, za 
co też otrzymał rosyjski order. Skoro tylko fakt 
wizyty został sprawdzony, reporter Tagblattu mógł 
już włożyć w usta rosyjskiego ministra spraw za 
granicznych co tylko mu się podobało, to jest przy­
pisywać mu wszelkie opinje w rozmaitych kwe 
stjach większej lub mniejszej wagi. Nie potrzebo­
waliśmy czekać na rzymski telegram, aby wiedzieć 
jak należy zapatrywać się na opowiadanie korę 
spondenta. Lecz prasa zagraniczna wzięła p. Laz­
zaro na serjo, pomimo, że w tym wypadku wystą­
pił pod egidą Tagblattu. Należy tuszyć sobie, że 
rzeczony telegram nauczy organ berliński ostrożno­
ści. Jakkolwiek wysoką opinję może mieć o zna 
czeniu swojem dziennikarz, raczy się chyba zgodzić 
z nami, te nie jest prawdopodobnem, aby minister 
spraw zagranicznych wielkiego mocarstwa, mąż sta­
nu, który ptzepędził czterdzieści pięć lat w służbie 
dyplomatycznej, zwierzał się z tajnemi swemi my­
ślami przed człowiekiem, którego widzi po raz pier­
wszy i przyjmuje czysto przez grzeczność14.

Petersburg 31go grudnia.—Paryski korespondent 
Gołosa pisze z powodu aresztowania Krapotkina, 
że „powodem powtórnego jego uwięzienia były listy 
Krapotkina, znalezione pomiędzy papierami areszto­
wanych francuskich anarchistów. Według praw 
francuskich, jeżeli stawione mu zarzuty będą do­
wiedzione, może on być skazany nietylko na osa­
dzenie w więzieniu, ale nawet na deportację do Ka- 
jenny lub Nowej Kaledonji; idzie tylko o to, czy 
oskarżenie może byó udowodnionem, a to jest jesz­
cze wątpliwem14. _________

Ostatnia poczta 
„Kurjera W ar sz a w skie g a”.

Kraków 31-go grudnia.—Poseł Hausner w telegra­
mie, wystosowanym do Nowej Reformy, zaprzecza 
pogłoskom, jakoby on był autorem listu polskiegc. 
męża stanu, drukowanego w wiedeńskiej Freese 
(o którym mówiliśmy obszerniej w Przeglądzie poli­
tycznym, przyp. red.).

Wiedeń 30 grudnia. — Według telegramu Deutsche 
Ztng zLincu,pułki dragonów, stojące załogą w Weis 
i Enns, otrzymały rozkaz pogotowia celem wymar- 
szu do Galicji.

2?z7/m29-gogrudnia.— Senat przyjąłustawę o przy 
siedzę parlamentarnej 10r> głosami przeciw 5.

Pary i 29-go grudnia.—Dzisiaj nastąpiłozamknię 
cie sesji nadzwycza jnej obu izb francuskich. Przed­
tem senat przyjął uchwały budżetowe izby deputo­
wanych 216 głosami przeciw 109.

Bukareszt 31-go grudnia. — Na dzisiejszem zgro­
madzeniu partji liberalnej prezes gabinetu Bratia- 
no oświadczył, że me należy obawiać się przesa­
dnie, aby przy projektowanej rewizji konstytucji 
przemogły zdania skrajne. Bratiano zaproponował 
wybranie nowej komisji-pozaparlamentarnej, która 
by raz jeszcze zastanowiła się nad kwestją i wy­
kreśliła granice, których przekroczyć nie powinna 
pożądana przez kraj rewizja konstytucji.

Telegramy własne
„tfurjerti Warszawskiego.**

Nadeszłe wczoraj,
Parys 1-go stycznia.
Dziś o samej północy zmarł w willi d'AvrayLeon Gam- 

betta. (Telegram ten, otrzymany przez nas wczoraj 
o godzinie 9 ej zrana, zdołaliśmy rozesłać tylko po 
Iowie prenumeratorów miejskich i do kilku stacyi 
pocztowych prowincjonalnych. Akuratniejszej eks­
pedycji z powodu święta dokonać było niepodo­
bieństwem, przyp. administracji.)

Parys 1-go stycznia.
Śmierć Gambelty następła niespodziewanie, ponie­

waż nad wieczorem polepszyło mu sig znacznie. Na dziś 
zrana zwołane było nowe konsyljum. Operacji nie 
przedsiębrano, gdyż zapalenie tkanki komórkowej, ota-| 
czającej ślepą kiszkę, słabło. Komanie trwało przez 
dwie godziny. Ostatnie słowa, z trudem wyrzeczone 
przez Gambeltę, były: „Jeszcze dużo zostaje do zrobie­
nia!" Willa d’Avray obleganj była przez tłumy publicz­
ności, która co zamknigciu powiek przez Gambettę zo-



stała wpuszczoną do wnętrza. Panuje powszechne o- 
słupśenie. Zwłaszcza niższe warstwy ludowe, które o 
chorobie Gambetty mało wiedziały, są przygnębione. 
Stronnictwo nieprzejednanych nie tai zadowolenia z 
śmierci swojego przeciwnika; podobnież monarchiści. 
Pogrzebem zajmie się Clemenceau, który prawdopodo­
bnie obejmie polityczną rolę Gambetty.

Wiedeń 1-go stycznia.
Śmieć Gambetty wywołała tu ogólne współczucie; 

wszakże widzą w niej powszechnie rękojmię utrzy­
mania pokoju. Giełda powitała wiadomość zwyżką.

Berlin 1-go stycznia.
Noworoczne artykuły dzienników tutejszych 

tchną niezadowoleniem, ale nie pozbawione są pew­
nej otuchy. Samobójstwo hr. Wimpfena przypisują 
tu obłąkaniu. Książę Hohenlohe ofiarował swoje 
usługi wdowie. Dzisiejsze przyjęcie dworskie od­
było się według zwyczajnego ceremoniału. Cesarz 
Wilhelm wyglądał doskonale, ks. Bismark przycho­
dzi stopniowo do zupełnego zdrowia po ostatnich 
cierpieniach w twarzy.

Wiedeń 1 -go Ftycznia.
O przyczynach samobójstwa hr. Wimpfena krążą najroz­

maitsze pogłoski. Jedni przypisują je nieporozumieniom 
z żoną, inni politycznym pobudkom, inni nareszcie kłopotom 
finansowym. Pierwszy powód jest nieprawdziwy, gdyż po­
życie hr. Wimpfena z żoną i dziećmi, dwiema powabnemi 
dziewczątkami Jat 14 i 12, było wzorowem. Hrabina Wim- 
pfen (z domu hrabianka Lynar) jest nieutuloną w żaln. 
Kłopoty finansowe miał hr. Wimpfen istotnie, gdyż wyna­
jął wspaniały hotel i urządzał go właśnie z niezmiernym 
przepychem (hr. Wimpfen mianowany został dopiero dnia 
25 Jipca r. z. ambasadorem austrjackim w Paryżu, w miej­
sce hr. Beusta. Przyp. red.). Od dłuższego czasu dawały się 
spostrzegać u hr. Wimpfena przelotne ślady nieprzytomno­
ści umysłu, w ostatnich dniach wzmogły się one bardzo. 
Hrabia mówił często do siebie. Gdy przed paru dniami przy­
szły doń z Wiednia depesze, rzekł hr. Wimpfen: „Nie ro­
zumiem treści, więc nie mogę odpowiedzieć!1- Rzeczywiście 
w ministerstwie spraw zagranicznych od tygodnia nio było 
depesz z ambasady paryskiej.

Petersburg 1-go stycznia.
Gubernator archangielski polecił zesłańcom złego 

prowadzenia nie wydawać wsparcia ze skarbu.
Petersburg 1-go stycznia.
Według informacyj Journal d- St. Petershourg, 

skarb państwa w myśl ukazu z dnia 1-go stycznia 
1881 r. o amortyzacji biletów kredytowych, wypu­
szczonych w ciągu ostatniej wojny, wniósł wczoraj 
do banku państwa 50 miljonów rubli na poczet 400 
miljonów.

Petersburg 1-go stycznia.
Wskutek raportu jenerał-gubernatora o niepoko- 

jącem położeniu Kuldży, postanowiono pozostawić 
w Kuldży i w Dżarkencie cały oddział okupacyjny 
aż do dnia 10 go marca 1883 roku.

Nadeszło dziś.
Paryż 2-go stycznia.
Nad zwłokami Gambetty czuwają nieustannie siostra 

zmarłego i pani Leon (matka jego syna przyp. red.). 
0 bied wie kobiety podały sobie dłonie i pojednały się. 
Rana Gambetty pochodziła ztąd, iż zmarły usiłował wy­
drzeć rewolwer pani Leon, która chciała się zamordo­
wać. Bezpośrednią przyczyną śmierci było zakażenie 
krwi. Z obiicza Gambetty zdjęto maskę, tudzież foto­
graf ję. Malarz Bonnat maluje portret. Ciało będzie za­
balsamowane. Pogrzeb odbędzie się kosztem państwa. 
Zwłoki spoczną w Paryżu albo Nicei. Na ulicach miasta 
ruch gwałtowny. Freycinet zrozpaczony. Sytuacja poli­
tyczna do gruntu zmieniona. Monarchiści gotują się do 
akcji, pragnąc wyzyskać powszechne zamieszanie. Or- 
leaniści zachowują się roztropnie j spokojnie, co im 
przysparza widoków. Republikanie mają dziś jedynego 
wyobrazicieia swej idei w Grevym, ktorego wola będzie 
rozstrzygającą. Gprócz niego wpływem politycznym po­
dzielą się Clemenceau, Ferry, Waldeck-Rousseau i Frey- 
cinet. Utrzymanie gabinetu Duclerca jest na razie ko- 
niecznem. Voltaire wola: „Jakaż niezmierna pustka 
powstaje we Francji po zniknięciu tego człowieka!" Pa­
ris pisze: „Łzy Alzacji nad grobem zmarłego sprowadzą 
sojusz wszystkich patrjotów". Majątek swój zawdzię­
czał Gambetta głównie przychodom z Bepublique fran­
ca i se.

— fi *

Paryż 2-go stycznia.
Gambetta nie zostawił testamentu. Papiery, będą­

ce własnością państwa, znaleziono opieczętowane.
Paryż 2-go stycznia.
Lekarze Gambetty konstatują zgęszczenie krwi; 

ropa z wrzodu wewnętrznego zalała jamę żołąd­
kową.

Berlin 2-go stycznia.
Prasa tutejsza uznaje wielką doniosłość zgonu 

Gambetty; śmierć jego ręczy Niemcom za pokój 
pewniej, niż wszelkie przymierza.

Blondyn 2-go stycznia.
Dzienniki tutejsze przyjęły wiadomość o śmierci 

Gambetty z najwyższem ubolewaniem. Jednomyśl­
nie uważają one zgon jego za wypadek najsmutniej­
szy dla świata cywilizowanego. Gambetta stano­
wił symbol trwałości rzeczypospolitej, opartej na 
silnej władzy centralnej. W życiu Francji otwo­
rzyła się próżnia niczem niezapełniona.

Blondyn 2 go stycznia.
Dzisiejszy Standard donosi: W Erzerum areszto­

wano 359 armeńczyków, którzy uknuli spisek celem 
oswobodzenia Armenji z pod jarzma tureckiego. O- 
głoszono w Erzerum stan oblężenia.

BFiedeń 2-go stycznia.
Z powodu ustawicznego deszczu, który trwa już 

dzień trzeci, komitet bezpieczeństwa ogłosił się 
w permanencji. Kuchelau, kolonja ogrodników pod 
Nussdorfem została przez mieszkańców opuszczoną, 
poczem woda spustoszyła ją zupełnie. 1’ionierowie 
ratują. Prater, gmach maszyn wodociągowych, szko­
ła pływania, dworzec kolejowy, położony nad brze­
giem Dunaju, zalane wodą. Oddziały służby tech­
nicznej czuwają nad szluzami aż doFlorisdorfu i na­
prawiają niezwłocznie szkody. Stan wody w Passau 
7*/3 metra wysoki, powiększa niebezpieczeństwo 
dla Wiednia. Niżej położone części Stockerau, tu­
dzież łąki i place na przestrzeni pół mili kwadrato­
wej stoją pod wodą. Nieżywe bydło pływa masami.

Wiedeń 2-go stycznia, godzina 2 minut 18 po 
południu.

W Kuchelap woda pokryła dachy. W Gmunden 
straszliwa zamieć śnieżna zasypała wszystko co 
żyło (? alies Leben verschnittet, przyp. red.) W Ober- 
traun i Aussee runęły ogromne lawiny śniegu, po­
czem nastąpił deszcz ulewny.

BB'ieden 2-go stycznia.
Arcyksiąźę Rudolf wybiera się w lutym w podróż 

po Dalmacji.
Wiedeń 2-go stycznia.
Suma złożona przez hr. Wimpfena w tutejszym domu 

Rotszylda wynosi 150,000 złr.
Buda- Peszt 2-go stycznia.
Przy noworoczaem przyjęciu izb p. Tisza w od­

powiedzi na mowę hr. Czaky, zapewniał o bezpie­
czeństwie pokoju.

Berlin 2-go stycznia.
Wszystkie szluzy na Renie rozmiękły od nacisku 

wody. W Ried (w Hesji) utworzyło się jezioro 
kilkomilowe. Stan wody w Kolonji 9 metrów. Do­
my walą się gromadnie. Ogród zoologiczny stoi 
pod wodą, którą gwałtowna burza wzdyma. Ko­
munikacja wszędzie przerwana. Straty miljo- 
nowe.

Berlin 2-go stycznia.
Kurjer z listem hr. Wimpfena do hr. Kalnoky’ego 

zaskoczony został wylewem w Weissenburgn.
Berlin 2 go stycznia.
Germanja przypisuje ostatni hałas wojenny dwom 

pobudkom: potrzebie położenia drugich torów na 
kolejach wschodnich, tudzież powiększenia parku 
artyłerji polowej.

B*firyż 2-go stycznia.
Sekwana podniosła się na 5 metrów powyżej 

■zxuru.
Blondyn tycznia.
Gladstone leży chory, nabawiwszy się sparaliżo­

wania uda podczas ulubionego wyrąbywania drzew 
w parku Havardeu. Choroba jego wzbudza ohtwy, 
ze względu na 74 lat wieku Gladstone's.

JLonrftfn 2-go stycznia.
Dilke w mowie wczorajszej do wyborców rozwi­

nął program rządowy dla przyszłej sesji parlamen­
tu. Rząd wniesie projekt reformy administracji 
hrabstw, utożsamienie praw wyborczych, dla ludno­
ści miejskiej i wiejskiej, reformę urządzeń municy­
palnych Londynu, ustawę przeciw przekupstwu 
podczas wyborów.

Bśondyn 2-go stycznia.
Dzisiejsze Times w gorącym artykule, poświęco­

nym Gambecie, sławią jego wysokie zdolności i 
niepospolity patrjotyzm. Śmierć Gambetty sprowa­
dzi wielkie następstwa, dobre lub złe.

Konstantynopol 2-go stycznia.
Zaproszenie, przesłane przez rząd angielski do 

W. Porty, aby wzięła udział w obradach konferen­
cji londyńskiej, zapowiada następujący program 
tejże: przedłużenie pełnomocnictw komisji dunajo- 
wej, rozszerzenie zakresu jej działania do Braiły» 
przyjęcie wniosku Barrere'a.

Giełda,
Dnia 2-go stycznia 1882 roku.

Sądzićby należało, iż śmierć najzaciętszego nieprzyja­
ciela Niemiec i przedstawiciela idei odwetu spowoduje 
powszechne podwyższenie się kursu marek — tymczasem 
na giełdzie naszej pomimo sobotniej obniżki rubla w Ber­
linie — żądano i płacono dziś za weksle na Berlin o 5 
kop. taniej niż w sobotę.

Żądania z początku samego unormowały się na 50.50 
rs. za 100 marek. Płacono zaś za długo-terminowe z po­
czątku 50.47’/,, później zaś tylko 50.45. Za krótko­
terminowe na odwrót z początku 50.42’/, — ku końcowi 
50.45, kurs więc sobotni pozostał bez zmiany.

Weksle na pomniejsze miasta niemieckie obniżyły się 
nieco w kursie. Płacono za długo-terminowe z począ­
tku 50.40, później zaś tylko 50.37’/a. Za krótko-ter- 
minowe zaś począwszy od 50.37’/2, powoli coraz mniej, 
aż do 50.25 rs. za 100 marek.

Co do weksli na Londyn, żądania za nie obniżyły się 
o 2 kop. na długoterminowych i pozostały takież samo 
(10.16 za 1 ft. ster.) przy krótkoterminowych.

Weksle na Paryż krótkoterminowe obniżyły się w żą­
daniu do 40.75, płacono zaś do 40.65, a przy końcu do 
40.72’/,.

Weksle na Wiedeń obniżyły się stosunkowo więcej niż 
inne. Różnica w żądaniach wynosi 30 kop. Płacono 
od 85.90 do 85.70.

Listami zastawnemi towarzystwa kredytowego ziem­
skiego dokonano bardzo małych tranzakcyj: Serji I-ej 
małe, oddawano po 99.15; serji Ii-ej lit. A.—99.30; serji 
HI-ej lit. B. — 98.90, to jest tak jak w sobotę.

Listy miejskie serji III-ej sprzedawano po 90.20. 
___________ J. Wł.

Wykaz depesz
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafii*- 
ną w dniu 1 stycznia 1883 r. a nie doręczonych adresatom 
z powodu niedokładnych adresów.

Dawid Adolfong, Piotr Kostecki, depesza bez nazwiska 
adresat Krakowskie-Przedmiescie nr 411, Żyraków, Kolbers, 
Tebiejikowski, Guillaume Raci, Eljasz Cwajer, Cecylja Ber- 
son, Waenkel. Simon, bez nazwiska adresata róg Solnej i 
Elektoralnej, dom Bańkowskiego, kapitan Mester, Plebiński, 
Marja Drotkowska, Piramowicz, Reichensehein, Natan Gol- 
de, Zaleski dla Florentyny Ka.owej.

CB? JE ja-CM? s

WIELKI: Dziś: „Carmen”. Jutro: „Halka". — 
ROZMAITOŚCI: Dziś: „Podpory społeczeństwa": 
Jutro: „Pan Jowialski" i „Robotnicy". — MAŁY. 
Dziś: „Boccacio". Jutro: „Lokaiorowie pana Blon- 
deau“.

— Osoby, które zamówiły w biurze dyrekcji tea­
trów bilety na abonament p. Coyuelin, zechcą 
zgłosić się i wykupić takowe najpóźniej w środę 
bieżącego tygodnia, do godziny 2-ej po południu.

..................... -i__ _____

(3) Dr med. Bronisław Chrost Oleski, ordyna­
tor szpitala św. Rocha, przeniósł mieszkanie w alej® 
Jerozolimskie nr 18c, 3-ci dom od Nowego-Światu- 

(4106) Bentysta BOPBPEIM, Królewska
37. Wynalazca nowego systemu wprawiania zębów 
sztucznych, przez urząd lekarski za najlepszy uzna­
nego, leczy choroby szczęk i zębów, plombuje i zni®' 
czuła ból przy wyjęciu zęba; przyjmuje od 10---6

— Do dzisiejszego numeru Kurjera wrszawskur 
go dołącza się dla prenumeratorów miejscowych 
„cennik składu wyrobów tabacznych Kalinowski6' 
go i Przepiórkowskiego".



Warszawskie Towarzystwo muzyczne.

a

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali 3.

Wyszeił 2 druku

Żelazna Brama & 954-$ZR»

a
3

(4110) dentysta Gutzman, JBielańsJsa 
nr 4. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksir od 30—50 k

8

różnej szerokości i gatunków, oraz Koro­
nek nicianych znaczny zapas w handlu 
Górskiego, przy ul. Elektoralnej 25. 
Tamże bawełny franeuzkie E. S. C.—D. M. 
C. 1'aryzka „ś. la croix“ zwana, z krzyży­
kami, do znaczenia w najlepszym gatunku i 
nne.—Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 6714

— ®r 8. Goldflam powrócił do Warszawy. 
Graniczna nr 10. —4105—

— Lekarz naczetny szpitala św. Łazarza, dr med. 
Watraszewski, zamieszkał w tymże szpitalu 
(ul. Książęca 2). Przyjmuje chorych (choroby wene­
ryczne i skórne) zrana do 11, wiecz. od 4—7. (4115)

nowo-otworzony przy ulicy Chmielnej pod 
Aa 10, poleca się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności.—Wieloletnia praktyka 
właściciela zakładu i nieustające poświęca­
nie się zawodowi, naje gwarancję dokła­
dnego i po cenach możliwie umiarkowanych, 
wykonywania powyższych robót. 6600-

ze stawu, za rogatką Wolską, jest do 
wydzierżawienia.— Wiadomość: ulica 
Graniczna X 13. 6790

wyrćwny walący w dobroci prawdziwemu 
winnemu, zdrowy, bez sztucznych kwasów, 
znanej firmy J. Eckert, egzystującej od lat 
60 poleca J. Eckert.— Ulica Chłodna X 20, 
dom pod zegarem.____________ 6350.

Asekurację od losowania amortyzacyjnego odbyć 
sie mającego* w styczniu 1883 roku, za opłatą ód 
sztuki

kep. 50 dla miejscowych, 
kop. 60 dla zamiejscowych 

łącznie z portotja i korespondencją, pr'zyjmuje 
MAURYCY

—928r— Krakowskie-Przedmieśeie nr 77.

— Przy zbliżaniu się wiosny, zdrowie dzieci pod­
pada różnym ważnym zmianom, które okazują się 
zamuleniem gruczołów szyji, wyrzutami na głowie 
i na twarzy, cera staje się bladą i omdlałą, dziecko 
utrącą apetyt i jemu właściwą żywość; zresztą czy 
jest chore lub nie, trzeba uciekać się do syropu 
chrzanowego & jodem Grimau.lt i 
spółki, który oprócz składników syropu przeciw- 
skorbutowego, zawiera w stanie dokładnego i nie­
szkodliwego połączenia, jod, tak jak się znajduje 
naturalnie w rzerzusze. ______ —13—(12)

— Hiednych z chorobami wenerycznemi, skór- 
nerni i skrąfułicznemi, od godz. 9—10 zrana, bezpłat­
nie przyjmuje dr Mleczko, Mazowiecka 14. Godziny 
zwyczajnego przyjęcia, jak dawniej, od 8—9 zrana 
i od 4—6 po południu. —3960—

— if' W^arszawskim szpitalu dla 
dzieci, Aleksandrja 23, ordynują przycho­
dzącym chorym dzieciom, codziennie od 10-ej do 
12-ej. Naczfelhy lekarz dr Sikorski i lekarze ordy­
nujący: d-rzy: Dudrewicz, Biegański, Malinowski, 
Peszke, Kośmiński. —3670—

Jozef Standurski i 8-ka, 
polecają JBaterjaly budowlane, 

Węgiel kamienny.
Zamówienia przyjmują pocztą i 'Telefonem, 

Kantor Okopowa nr 1O. (3995)

S 
u ® 
KtjS 
Pl ® 
O)

Za pozwBieBiem WMzj otwarte 
BIURO PWŁÓŚB i TŁOMZ1CZEŃ 

Józefa Chaniecłdego, 
przy ulicy Marszałkowskiej w domu 

pod X 515?. (2c).
Redaguje prośby do wszystkich władz 

Rządowych i instytucji prywatnych, rekla­
my. ogłoszenia i różne pisma—oraz tłoma- 
Czy i.isma z języka Polskiego na Ruski i 
na odwrót 6694.

— JOr 'Turkiewicz, Nowolipie nr 20. Cho­
roby wewnętrzne i dzieci od 2—5. Porada dla nie- 
zamożnych na warunkach jak w lecznicach. (870)

poprawny, 2 wydanie, przez kapelana 5 i 6 
kawaleryjskich dywizji księdza ffeliijskie- 
go, w księgarni Wendego. 6783

Specjalny Zakład Angielski, 
wyłącznie 

Kucia Koni!

Wielki Skład Mebli
,4 . fi X A XS S£ IJE G O»

Nr 37. Nowy-Świat Nr 37.
zaopatrzony w wielki dobór różnych 
mebli do salonów, buduarów, pokoi 
sypialnych, stołowych, gabinetów itp. 
Garnitury gotowe wysłane i pokryte, 
garnitury używane. Skład ten mebli 
wynajmuje i zamienia, urządza całe a- 
partamenta, przyjmuje obstalunki na 
roboty stolarskie, tapicerskie i deko­
racyjne i wykonywa takowe trwale i 
gustownie. —3594—

Ceny umiarkowane.

— Lekcje angielskiego udziela pani Karolina 
Hurst. Jerozolimska nr 26, miesz. 23. —4090—

Obuwia damskiego 
przy ulicy Niecałej » 3.—Czas do sprzeda, 
ży tyłko do d. 8 Stycznia 1883 r. 578$

Technicy
H uzdolnieni, potrzebni są chwilowo.— 

Wiadomość w biurze pp. Rajchman i 
Frendler, Senatorska X 22. .314 i

XLekcje Tańca 
vn e>ebie, w oddzielnych go- 

dla dzieci, jak również w do- 
" łi£watnych i pensjach. — Elektoralna 

’ -Pudialskb 6794

Pianistka
przyjmuje zamówienia na bale i wieczory. Mo- 
stowa X 16. w oficynie. 2 piętro, 6793

!! .Pianista H 
przyjmuj® zamówieni.-.. na weselu i -v«ezo- 
ry.—Wspólna X 1, mieszk. 9. 07/0

"heczoru muzycznego w środę dnia 3-go stycznia 

1883 roku
r??®półudziałem p. Piotra Szostakowskiego, dy- 

ktora Towarzystwa muzycznego w Moskwie.

k?' fortepianowe G-moll, Rubinstejna, wy-
PP’ Szostakowski, Noskowski i Goebelt. 2) 

cyli v8 z °P- Mignon, Thomasa, odśpiewa pani Ce- 
Gajewska. 3) Barkarolla, Rossini-Liszta, o- 

cja a Da f°rteP’an’e P* Szostakowski. 4) Deklama- 
dj<e'" 5) a) Melodja z op. Laforza del destino, Ver- 

^ez c*e^*e» pieśń, Zarzyckiego, odśpiewa 
b Gajewska. 6) Szósta Rapsodja, Liszta, odegra 
P^°8takowski.
**>^Lc&łtek o godzinie 8-ej wieczorem. (2)

.apartament
l^SoąYa-ny’ Pok°je» salon z wszelkiemi 
ihi, ait"> do wynajęcia każdego czasu, do 
1 ^3. r., przy ul. Aleja Ujazdowska
sQuh ’Wiadomość: WspOłna X 23, mieszk.

—Sg1. miejscu. 6743______

p------------------—------ —--------iii»imwhii inni
tzez Hząd zatwierdzony i kauejonowany

dom komissowy
5ALA UCYffiTPRYWATNA 

j. miodowa X 10, 1-e piętro.
przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho-

2) hztoW!vry * w.,rob>' fabryczne.
*»in ■ yp^edaje takowe każdodziennio z

3) a w,e Czwartki przez licytację.
Uk w5'bórmebnnowychiużywanych, 
‘ jakotoż skromnych.
< j.gatunki na roboty tapicerskie. 
ł,1terj.rWany, serwety, lustra, żyrandole, bi-
. u) o? Porcelana, szkło, garderoba.
1 6ie]kJnxy> przedmioty sztuki, bronzy i 

'■ p. 0 wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
xl?ez,?r,a codzień od goilz. 9 rano, do 7 
^<Ł^ELwięta od 12 do 6 1011

ieir n?wsze 1 Przez specjalistów za najlepsze uznane, Medalami nagrodzone Maszyny do pończoch, posiada 
^yme nasz Skład.— Nabywającym daje się stalą robotę pod korzystnemi warunkami. Ul. Królewska 23.2713

d ^Ugi 8acb s|acji Grodzisk morgów pięć 
/'‘‘A ttz?eSzło morga objętości, do sprze- 

w.,,"’adomojć r adwokata przysiegłe- 
i, Mrotnowskicgo.— Ulica Królew- 

__________6775 

tSYFONY
do gazowych, najnowszej i naj-
1 raktyczniejszej francuzk ej konstru- 
H j’’ również i wszelkie przybory
v° t7cbże> znajdują się na składzie i 
są do sprzedania, po cenach nizkich 
f domu handlowym M. Landy i Sp. 

' -^heszno X 57, w Warszawie 3115

Doszło do mojej wiadomości, iż ludzie złej 
woli głoszą po mieście, jakobym przestał 
płacić swe zobowiązania. Wzywam więc ni- 
niejszem wszystkich posiadających moje we­
ksle lub jakiekolwiek kwity by się zgłosili do 
mnie po zapłatę, Ostrzegam zarazem dwóch 
dobrze mi znanych panów, by zaprzestali 
nadal tych oszczerstw, gdyż na drodze są­
dowej szukać będę satysfakcji.

°dp°wiedzi na tendencyjne zawiadomienia 
■ y°h gazet jakoby Huzar mój, przy pla- 

na wiosnę r. b. miał być 
Opięty, mam honor niniejszem zawiadomić o- 

lnteresowane, że bazar ten istnieje na mocy 
®®j* przez władzę udzielonej, że zostaje pod o- 

i i kontrolą tejże władzy, że się ciągle rozwija 
thieJ^dkuje, z ogólnem zadowoleniem okolicznych 
sje|. ^kańców, którzy w braku mojego bazaru mu- 
t ‘“‘y kupować codziennie najpierwsze potrzeby 
Od l^ykułów żywności w częściach miasta odległych 
/‘acu aleksandryjskiego.

Wyi .yoh to zatem powodów o zwinięciu powyżej 
^yhenioneg° bazaru i mowy być nie może. 
BieV’y Zaś władza uznając, codzień zwiększające 

trzeby ludności cyrkułu łazienkowskiego za- 
targ w jego terytorjum, tojabynaj- 

J konkurencji jego nie obawiam się. (1) 

Józef Rybiński.
PIERWSZA 3727

bożnica i anrbulatorjum dla zwierząt
Wirowska (Zatyłki) 23.

kop. 2atta od 8 rano do 6 wieczór. Opłata za poradę 
pomieszczenie w szpitalu wraz z utrzy- 

's,'*wis,^^^koDis^op^90^od^«akop^^d^enpie.

nowsze i i

Droga żelazna 
warszawsko - terespolska 

podaje do wiadomości, że począwszy od dnia 1-go 
stycznia 1883 roku, opłata za wagonowe przesyłki 
mąki (z wyjątkiem kartoflanej), ekspedjowane 
z Moskwy do wszystkich stacyj związku moskie- 
wsko-warszawskiego, pobieraną będzie podług kla­
sy D. odnośnej taryfy. ___________ —1—

— Opuszczając w dniu dzisiejszym zarząd do­
brami Białocerkiewskiemi i interesami jw. hr. Wł. 
Branickiego i złożywszy mu służącą mi plenipoten­
cję legalizowaną w izbie sądowej kijowskiej dnia 
15-go lutego 1874 r. za nrem 138, oznajmiam, iż 
wszelkie pełnomocnictwa, w moc tej plenipotencji 
przezemuie różnym osobom wydane, tracą moc swoją.

Feliks Czacki.

| Pączki i Faworki I
9 rnano już te swej dobroci, codziennie :)i 
gg świeże w cukierni J. Borowskiego, u
H róg Senatorskiej i Podwala. 6756

| Węgla drzewnego

I potrzebna jest dostawa w ciągu t 
1883 r—Wiadomość w biurze Rajeh- c 
mana i Frendlera, Senatorska X 22.

Przypadłości 
wielkiej choroby 

i inne nerwowe ataki, zupełnie i prędko 
znikają przez użyęie bardzo skutecznego 

środka 

D-ra Rabinowieza,
Opisanie choroby w jakimkolwiek języku, 

adresować: ,Dr. Michel Rabbinowicz, 63 
rue de Seine, a Paris._______ 2673—______

!Ito chce. niech korzysta!
Tanio, bo ÓRierzna Wy prxadiG.

złoty, z zieloną emalją i agrafką ozdobioną 
kłosami z brelokami sHadającemi się z 2 
kluczyków, rybki, rączki koralowej i 2-ch 
pieczątek jednej kryształowej a drugiej 
złotej, z nadyisem „Kamilla?, zgubiony 
został w przejezdzie z ul. Pięknej na Chło­
dną, d. 24 Grudnia, między 7—9 godz wie­
czór.—Uczdwy znalazca odnieść raczy na 
ul. Piękną X ID, mieszk. 5, za co otrzyma 
nagrody rs. JO. 6752



OBWIESZCZENIE.
Komoia Aleksandrowska niniejszem ogła­

dza, iż w dniu 28 i 29 Grudnia 1882 r. (9 i 
10 Stycznia 1883 r.), sprzedawane będą 
w Aleksandrowie, przez publiczną licytację 
towary skonfiskowane, oszacowane »azem 
na rs. 185 i mp, 81, a mianowicie: jedwa 
bna, półje wabne, wełniane i bawełniane 
>■ yroby i inne drobne rrzed’n o’y._____ 201

ziarnisty i prasowany, bardzo " ało solony, 
ótr.ym ły SKŁADY WIN

Wl. Nowickiego,
w Warszawie, Marszałkowska 40. 206
w Łubkn e, K akov skio-Przedm eśc e.

OGŁOSZENIE
40 piechotny pułk Koływański, podoje do 

wiadomości publicznej, ze w dniu 28 Gru- 
dnia (9 Stycznia) v będzie się w kaneeiarji 
pułkowej w Marynioncio przetarg na dosta­
wę dla pułku m ęsa i innych produktów ży­
wności. — Osób ktoreby ;yez'. ły pottjąć 
się tego przedsiębie stu a, raczą przybyć w 
w /ej oznaczonym dnm o godzinie 11 rano 
>e śwńa ieetwein han loweui i vadium w ilo- 
be, vg. 400. 12

grająca < ob ze do tańea, przyjmuje zamó­
wienia na „leczor. i bale.—Zgoda łó 1, bez 
litsrv. mie zk. 3 . 5

Q ©klepy

p zyjmuje zamówienia na bale i wieczory.— 
Tamże jest Pianino do zbycia za nader 
przyatępną cenę. < hłodna Jb 48. mieszk. 13.

razem iub osobno, « każdego czasu do wy­
najęcia.—Leszno 18. 2 5

Po rs. 11
sążeń kubicuny drzewa olszowego.—Le­
szno 18, mieszk, 26. 204

Apteka

KWIATÓW MIŁOŚCI 
(Perfum de fleurs d’amour).

Sprawozdania badaezów natury, zapaeh 
Iwiatu tego indyjskiego, ma szczególną 
własność attrakcji ku istotom telinącyin 
tym zapachem.—Cena rs. 2 kop. 50.

Poudre Fleur de Cygne, 
PAAYZKlŁABĘDZI PUDER 

w metalowych pudełkach.
Osoby życzące sobie mieć prawdziwy 

Łabędzi Puder, są proszone zwracać u- 
wagę, ażeby takowy Puder był w ozdo- 
ł nych metalicznych pudełkach. — Cena 
kop. 40, średnie pudełko rs. 1, większe 
z puszkiem rs. 1 kop. 50.

Mamontowe Mydło.
Żadne kremy i kosmetyki nie zdołają 

w tak krótkim czasie wydelikataić i u- 
piększyć płeć, jak Mydło Mamontowe, 
skóra żółta, gruba, pomarszczona, ustę­
puję białości i przezroczystości po kil- 
kudniowem użyeiu. Cena 45 kop. My­
dło traw egipskich niszczy piegi, wy­
rzuty, wysypy, spaleniznę.

Główny skład w PERFUMER.JI a 
LA RENAISSANCE Nowy-Swiat 
M 41, Kocna, Krakowskie-Przed- 
miesoie, Leona, Nowo-Senator- 
ska Jfi 4.

Na każdym kawałku mydła powinna 
być 5-eio kolorowa banderola, z pod­
pisem Dobrzański. Tylko te mydło u- 
waż.ać za praw-dziwe. 2169r

jest do sprzedania w osadzie Przytyk, gnb. 
Kado skiej, mającej ludności około 3. 00.— 
Wiadomość na miejscu, lub w skłauzie ap- 
tee nym p. Galie w Warszawie.11

Przysdosobienie i sprzedaż niżej wy- 
mieniobycli środków, jako nie zawiera­
jących w swym składzie częśai szkodli • 
wych dia zdrowia, dozwolone na zasa­
dach handlu.

WSZECHŚWIAT
tygodnik popularny poświęcony nau­

kom przyrodniczym,

60

ICiKPVli’ 1 wyrobów ślusarskich, drzwiczek hermetycznych, kominków, wen- 
f AD 11 i Ii 11 tylatorów i w szelkich prz . borów piecowych i kuchennych.

kże po cenach oryginalnych w następujących 
składach:

Merkury, Twarda M 18.
„ Elektoralna wprost Solnej, 

p. Rafalski, Czerniakowska Ni 69.

W Warszawie: rocznie rs. 6. ! Na prowincji: rocznie rs. 7 kop. 20.
, kwarialn e rs. 1 kop. 50. I , półrocznie rs. 3 kop.

Adres Redakcti: PODWALE M 2. 3141r-

J. Falkowskiego, «n« 
zacznie wypiekać codziennie świeże 
Pączki i Faworki.

wychodzić będzie w roku 1883, jak dotychczas raz na tydzień w poniedziałki, 
w objętości arkusza druku.

1 1 j ieców kafliwych, berliń-kich, kominków, podług najnowszych mo-
I ADii lli.l 1 e!i zagranicznych, kuchen angielski h i pieców zwyoza nych.

KWIATY TANIE! Cukiernia w Hotelu Polskim
Bukiety od k. 20, Garnitury balowe, Kwia­
ty ślubne, po cenach możliwie najniższych, 
poleca Fabryka Kwiatów T. Górskiego, Ża­
bia M 4, na parterze w oficynie. 6740

przyjmują wszelaie zamówienia w zakres tychże uchodzące, w fabryc? za roga­
tką Jerozolimską, lub w Waiszawie w kamorze, przy rogu ul. Marszałkowskiej 
i Jerozolimskiej .w 23b. 3095

Ad. Aug. Haensel.
SKŁAD WIN

Rimini i imsffl
p. Bartolda, Marszałkowska ?ś 50. 
Merkury, Marsząłkowska .Vi 45.

„ Nowy-Swiat, wprost S-to-KrzyzkieJ.
„ Hoża, róg Kruczej.

Zlecenia z prowincji upraszamy wprost do naszego Kantoru przesłać, gdzie 
takowe bez zwłoki za zaliczeniem (Nachnahme) wykonywane będą. — Cenniki 
rozsyłamy na żądanie franco.  25 05

ulica Dłu;ja Jś 5, poleca:
Wina naturalne, które sprzedaje od kop. 30 za buleikę, lub rs. 1 kop. 35 za 

garniec i wyżej, stosownie do dobroci.
Wina Szampańskie, nieustępujące zagranicznym od rs. 1 do rs. 3 za butelkę. 

Moszcz z winogron dia kuracji, butelka kop. 50.
Sprzedaż tychże Win odbywa się także

MAGAZYN BŁAWATNY
POD FIRMĄ

jW. Kleczyński i S-ka,
KrakowsUe-PrzeiliBieści? Nr 58,

w RtuacJm Elesursy Obywatelskiej,

WYPRZEDAJE!
Tarlatany kolorowe po cenie kosztu
Muśliny „ „ „ „
Clrepe Virginia, 2 łokcie azerok., w jasnych kolor., 

łokieć po rs. 1.
Caelieiniry białe, 2 łokcie szerokości, łokieć po rs. 1

i rs. 1.25.
Atłasy białe, w wyborowym gatunku, łokieć po k. 80,

90, rs. 1 i rs. 1.20. 3150

Chmielna A 4, m**
poleca: mleko świeże 3 razy dzienn'%# 
ko zbierane, śmietankę, śmietanę, I?*.ry r, 
łono i świeże, masło śmietankowe 1 tfU* 
żne.— Mleko na żądanie odsyła się 0 
czkań.  6327

2.
3.

■ ■■■> . • — • -
Ktoby miał dom drewniany, luJ* "!'|by 

ny, w szacunku rs. 20 000, a ze®*1 * jj.1'1 
zamienić na mnojszy w sznenku rs- %gF 
z dopłatą kilku tysięcy rs. Zechce p(|o*s 
sic na ul. Senatorską .V? 7, do K* 
sklejod 10 rano do 4 po pohidn111^^^^

aceteryn
wyniszczający . 

Offl i Brodavft 
w krótkim czasie, wynalazku Witold* 
kowskiego aptekarza z Moskwy, pf?T > 
warze Twerskim, w cenie po kop. 6° jf*' 
rs.—Sprzedaż hurtowna i detaliczna- T/* 
gazynie St. Winiarskiego, No*r%«<' 
Ni 62, oraz w Składaen Ma erjałów 
nych i w Antekaeh

z ludnością 9-cio tysiąe/rą. — Inters 
zgłosić się raczą os- bircio lub isto ■ je). 
adn ini traeji dóbr Żark. | nez st.
W ar s z. - W i ed. Ihya ków gub. PiotrąJ^-e^

Sanki petersburski^, 
mało używane, do sprzedan a 
As 8, stróż wskazs.

Ogłoszenie korzy" 
stne na czasie.

W duiu 9 Stycznia u. e. 1883 r, jf, 
( kręgowym Warszawskim w Wydzi* 

Sprzedaną będzie za długi « tattaśW

Tuż za rogatką Belwederuką, ®*'*Żfc4' 
do Warszawy, własność irałżonkó* (1$, 
czyńskich, irz»strz»ni łokci  
składająca się z domu murowanego, ceJŁtn.< 
i na giunc e jest szluf i staw rybny, z“ 
dla przemysłowców, można mieć ’ 
dochodu. 6787^.

KRASNE

Hr. Ma
’ 6 

sprzedaje przez licytację w Ursyn’** 
wiorst od Wars awy szosą MokotoW’**^, 
dnia 24 Stycznia 1881 r., nowego 
być się mającą, trzydzieści (łfc 30) k’"’ 

mianowicie: ...
Angielskich, czystej krwi wf*r,< 
wych lub w tryningu będących- 
Arabów wierzchowych. 
7aprzęźnyeh rozpłodowych ^ornlg|,i 
dów i Nortolków, pomiędzy ;e4z 1 
jest sześć par dobranych • ’ jjg 
dlonyeh koni karecianych, n*e 1 
ezyeh jak lat 6.

Stado Krasne na tegorocznej wy’** 
otrzymało złoty medal za gruppę k<”1.0 i» 
recianych i potwierdzenie złotego me<** 
konie arab kie wierzchowe, a na tora’b 
Ścigowych w Cesa stwie Rossyjski®^1,. ,
2 lat pierwsze zajmuje miejsce, tak >’ 
nagród otrzymanych, jak i summą wygr* !

Licytacja rozpoeznle się o godzinie 
w południe. 6541

Od 1 (13) Styc nia 18*3 r., jest do 
dzierżawienia w dobrach Żarki 307®



OF. I ■R

I

Mid Jajfly na iniasl tianjtl
Przych

POCIĄGI:

5 •35 pp

53 r.

P-

921 r.

14r.

7 
7!

LOTION EMUL -lVu 
Bieli i oś wieża skórę.

7
10

’56w.
I 42 z

Cena okowity:
1 dnia 2 stycznia 1882 r. 

Hurt. skład. wiadro rs. 7 kop. 85*.
, garniec rs. 2 rop. 49.

S bO 1 nuołjŁi, w idwjjw
1 ^Xvi* m*e*zkaBiu ■właściciel i. Nadmieni* 

iż wszelkie zastrzeżenia dotyczące 
^^eh dokumentów, poczynione zostały.

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop.
Od Listów tut nowych 5% kop. 11’.',.
Od Listów z. i*. Warsz. s. I i II r 12bn,j 
Od listów zast. m. Łodzi kop. 84“/. s 
MUSie Mwidaeyjnych kop. 33*/,.

TARGI „na placu Witkowskiego.
Dnia 29 grudnia 1882 r.

Karjerski 2 kiaasy
Osobowy 3 klasy...............

Warsz.-Terospolska:
Kurjerski 2 kiasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-to warowy

Warsz.-Petersburska: 
Kurierski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Peeztowy 3 kiaay................

Nadwiśl. do Jdławj.
Osobowy .......................
Pocztowy......................

Nadwiśl. do Kowler 
Osobowy  
Pootowy 

W. U 1 w

Heble do sprzedania:
Garnitur zielonym aksamitem wy­
ściełany, z 6 kńesei, 2 foteli i ka­
napy, składający się, stół przed 
kanapę, 2 szafy, biurko i umywal­
ka. Niecała Nr 12 (gdzie fotograf 
Twardzicki), stróż Antoni wskaże.

''hc* *'rz7 “I’0? Ostrowskiej, skła-
s*t z domu murowanego 3-piętro- 

o 4 oknach i oficyny mu- 
Jjjy 1 również 3-piętrowej. Dochód ro- 
^<^260. 13

S13O3 0157 Z
Doktora O. Reveil, 

najia ;uiiniejsze niyd. 
dla skóry.

-iL** Ud. . y iej <b .
nosc aks.uuii.

 SOI. 11 -K pa

Pszen. 242—250 sm. i ord. 
, „ pstra i dobra
, „ ciała
, „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt. 
, średnie....................

„ wadliwe
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies...........................141 Ł
Gryka .............. 202 £
Rzepik letni .......................

„ zimowy 212 fu et. 
Rzepak rapes zim 212 f. 
Groch polny 202 funt... 
Ziemniaki .............................
Masło świeże funt

, solone pud  
Siana pud.............................

Słomy pud ...........................
Drzewo opał. twar. a kub.

„ miękie „

81 
aiiif.

■ro■■■roKzn
Magazyn mebli $

Mwytii i nżjwanycj i
PIECHOWSKIEGO i S-ki, 

Marszałkowska J4 €0, róg Ziele- p i
nog^ Placu, l-«e piętra 2260r h 
Wielki wybór MeHi nowyeh i nśywa- W 
nyeh.—ObstaJunki stolarskie, tanieer- ft 
skiei dekorxevfae. Ceov umiarkowana.

Potrzebey jast r«m wykw*];fikOn-an7 
Piwowar, z kaucją. Panowie }Błer sanej 
słosió się zeebcą orobiĄcte i ab i«t®wnie do 
aureinissracji dóbr w Bark ..eh p. Mysz„ów

Pośpieszny 3 ki. ay
Osobowy 3 klasy..,

Powyższe peeięgi łączą 
się 1 drogą łódrfcę.

Karjerski 2 klasy................
Osób, miejee. 3 klasy (de 

Piotrkowa i Kutna)....

,w Ostrzeżenie.
.*‘Un,1’"?'** lub okradzionym został weksel 
'zadzie.‘s. 4b0, wystawiony w dniu 14 

t ‘‘He s * przez A. Kamienieckiego, na 
'•h’czui’Unisław* Tabeńskiego, jłatny 14 
1. ‘iub-1’ 8-, żyrowuny in b.aneo przez St.
?‘*j«ze R.° ‘ J- Regulskiego.—Ostrzega się 

i,' ł om nikt takowego nie nabywał, 
?«*ło ,rzo;enie gdzie należy poczynionem 
^^L-P.egulski__________ 'zU

Kagrody rs. 10 
otrzyma, kto zgubime raeUmki mularskie 
z domu Jw 1757, odda Ba Ctemełną .\ś 1 
mieś z. 1.____________ c?85

Senatorska flir 90, wprost kościoła S-go Antoniego, 
zaopatrzyła się w wielki wybór najwykwintniejszych Nowości paryzkich, Garnitu­
ry balowe z piórj kwiatów. Nowe kolory, oryginalny ukla.l i zestawienie, egretty 
nowego fasonu. Kwiaty Paryzkie prześliczne gustem i układem Kapelusze z piór. 
Pióra strusie i fantazyjne, francuzkie i własnego wykończenia we wszystkich ko­
lorach. Ptaki; wszystko po cenach niepraktykowanie nizkich.— Pranie, Fryzo­
wanie i Farba na sposób francuzki. 2u8

obeznane z malarstwem Ba poreełamie, zztai- 
dą natychmiastowe zatreJniesie w zakła­
dzie przy ulicy Orlej M 8.—BKżaaa wiado- 
mośe na między międsy 19—1.

dc L.LSJ1DW
1 'h wca kossyjahić

,,...5 Hm działów
i b 0iiręJo^n^ Heytację w wydziale 4 Sa- 

j K° w W*razawio. o godzinie 
w?® zoJ 4 (lts> Styezni* 1883 r., sprze- 
’on “rn. *'4: V Nieruchomość Ńi 2683 
U- *' n>i **e» I rzy ulicy Bednarskiej poło- 
i? IM.- *ł2C*łi'» w eouie l zienki wanno- 
<ki,^nJ*wskiego), której licytacja rozi o- 

“* '80 i1? od su,u> 75.0 >5 2) Nie ucho- 
l(.'-.M 44, przy ulicy Stare Miasto w War- 
»i.’*• położona, której licytacja rozpoczuie 

®d sumr rs. 27.821. Bl.Łs.e wiadomości 
kfjłiąść można u Korni arza Sądowego Ga- 
»,”’** Ulica Świ^toje sita 14 17 i u podpi- 
«kiJS0 w Wa.szawie przy ulicy Swiętoier- 
żą? I od .w 12A, zamieszkałego —B. Ko- 
'x^Cki, Adwokat irzisięgły. 9.

śrtj!!!
’łit 10 Styczni* n. s. 1883 r., w Sę- 

*rtgowyin Wnrszaw-kim w wydziel* 
l|łvr**d*iił będzie . »

Medal w r. 1867.

„Kucie koni.
S2ht egzystujący od r. 1826.

pod firmę:

w ^Krugera,
! Prowadzone specjalnie do kucia 

a koni przez

J STAORICKIEG0,
* Przeniesiony na Nowolipki li 14. 

^-^J^prost gimnazjum Ii-go. fB58o 

^grody rs. 200.
^tke^11 31 Grudnia w Niedzielę, na balu 
r*kjtty ® w Dolinie Szwajcarskiej, zgubiono 
Ji (Tot6**l*r*i4cy dwieście kilkanaście ru- 
ł ‘*t n k<*’ * e*8el na 400 rubli, wystawiony 

Suf. Aleksandra Kamienieckiego na rzeez 
?**iitl8ła''a Tabeńskiego, a nabyty i ży- 

iP5,e* J- Regulskiego, czek ameryk.
0,1 ^anl‘ LesBera kevi i inne 

.‘ij, 7. Łaskawy znalazca zatrzymawszy 
“’’kę, zechce wspomni one wyż do-

ZEGARMISTRZ 
w Ekaterynosławiu, 

potrzebujne Zegarmistrsowskiero Po­
mocnika, dostatecznie praktyeaaego w t m 
fachu chrześcijanina prosi żye^egeh przyjęć 
ten ebowiąze,., oziajmić lis owsie warunk, 
swoje, pod adresem: Jekałarynosław, masa1 
zyn ?esa'mis’rztiwski. Pasła ftawiek’en-... “

1

5' FAą “~
5 ’■ ~.Do i po użyciu tego środka
- <1 ftjAnie trzeba myć głowy, uiep« 
k kj fe jplami bowiem skóry i niep

1 j je.it szkodliwym zdrowiu /? ; 1 
.... ____ i1-

r A * brod/jebezzwło-
* Ktr.bj ■, I;C2nte *cl‘ pierwo- 
A ? jł tnJ kolor-

W <=VkŁlJ.U-'=?
- ”*• Panów Właścicieli dużych 

h i* ^br ziemskich.
ku hl» Prowadzania tanim kosztem wrzel- 

go?*1*1’ rolnych, a mianowicie: u zą- 
„r»t>* jPedarstw płodoztaiennyeh, go po- 

al?“By«h, niwelacji, irygacji, prosto- 
u*Ud-.. €> regulacji i kopcowania granic, 
•» 4®’a * Btan’ów i kanałów, oraz doko- 

ip Jowyth pomiarów gruntów i !»■ 
t ''’Ol i i a*** obeznany z gospodarstwem 

*e®nem, poszukuje stałeyo zajęcia, 
ti^toii; r°Mnę rs. 600, lub też od przepn- 

zar. ,r°boty. Może przytom zajmować 
j *4 I *^dem rolnym lub leśnym, świade- 

**°mendacje chlubne. Oferty i wia- 
I l‘t- «• J w- w Warszawie:

Starorypińsklego, róg Wspólnej
 ^*®retv------------------------- --------------- - ----------

Jcznie i praktycznie wj, kształcony 

bwA-.S r o n o m, 
L'^tyk*n,j* gospodarczej, z długoletnię 
•O &w*ler, poszukuje zar/ędu wię- 
>’>«. T^to-ÓCi w Królestwie lub Cesar- -L' teJi^rty przesłać ] roszę ped adresem 

w»ki«j *'2i urzędnik przy kolei Gorno-
J • Gm okaie. 7.

_ - ■ ________A _

• wreczm pięknosciskóry otrzymuje się przy używaniu Bl

PARFUMERIE ORIZa|{

HERBARZ
Marcina z Urzędowa * 

1596, do sprzedania za rs. 100. — Wad. 
księg. ! ró zyń-kiego, Krak-Przedni 77.

Poszukuje się do uabye a

APTEKI
w Krd’estw e lub Cesarstwie, z obrotem od 
4.0 0 rs. Adresować proszę do Słupey gub. 
Kaiisku —J. Żurkowsri. 6705

3 _0ri?:-iv
: rn- 'xiii.g

Dowozy osią dostawa Iraaco, skład kapu­
jącego.

Pszenicy 470, żyta 506, jęczmienia 30 
owsa 150, groenu polnego zorey 60.

Kenie? yu* ezerwewa od rs. — do  
biała cd rs. — do —

CENY ZBOŻA, 
za pud na stacji ,Praga* dr. żel. warsŁ-teresp. 

z d 2 stycznia 1882 roku.
Pszenica wyborowa 130 — 136 średnia 

117—126, ordynaryjna £5—110.
Żyto wyborowe 82—84, średnie 79—81, 

"JSSŁSjSw — 

"clwi.rwytarośy 85-87, średni 79-84 

°rGrocha90^i®6 Gryka 78—88. Kasza 
Jaglana 105 - 125 tod. gdyaa-

Wlagistrat miasta Warszawy.
M.sl.i™. ’ w.,1,™.3, rii:j”ej‘. V. "m’n"n'.“'1]"r!iI S

klaracje ua nsico ti l azniejszego przedsiębiorcy nie spełniającego warunków kontraktu- 
na wtwózkę śuiegu l<di śmieci i biota, i utrzymanie w ciągłej czy.-tości 41 ulic m War- 
rsS2 98’CXą d d z‘t,wterdzenia licytacji do dnia 1 (13) Stycznia 1883 r., od summy

Mający zamiar ubiegania się o takową przedsiębiorstwo złoże w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowano deklaracje, napisano na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz i kwRetn Ka­
sy miasta W aiszawy na złozoae w tejże Kasie vadium w ilości rs. 300, i na koszta 
ogłoszenia rs 15 które moutrzymującemu się przy licytacji zaraz beda zwrócone. 
każdodziennie^wyjąw^y^dnflwfętecznyeh.6111* ” Wjd2ia*8 Ad‘“i“18tr*c7J“y“1 Magistratu,

do delzlareioji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podąję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się wywózki śniegu, lodu, sni eoi i błota, i utrzymania w ciągłej czystości 41 ulic 
ni. Warszawy, licząc od dnia z stwierdzenia licytacji do dnia 1 (13) Stycznia 1883 r. za 
BUnmę rs. N. N. kop. N. hi. roczne (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 300, i ua koszta 
ogłoszenia rs. 15, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce za u.eszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko 203—r

T&MU8p,iaza ‘.‘.’*±-"5 pie; 
■■ -- --------- -------------------------

Bieli i udellkntnta skórę •'? 
dodając jej przezroczy- 

.^'.jlli- stość i żrtieżo.Ać do naj- 
' późniejszych lat. Ochra. ' 
' j1,' nia od opalenia się, pie- i; 
«'‘‘ i gów i zmarszczek, j '

9 50w.

pour Oh- v*ux bit net

zauia giełdy warszawskiej.
Dnia 2-go B.ycznia 1882 r.

Z końc. giełdy
Weksle: ząd. płac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 50 50
Londyn 1 funt sterL , „ '6 16 —
Paryż 100 franków , , 40 75
Wiedeń 100 guld. „ „ y5 95

Papiery publiczne:
4«/„ I.isty z. 3 okr ser. 1 i 11 •• —0—•
5«/a Listy z. nowe zr. 1869 <1 9° 55

. » » m- 99 30
Listy zast. m. Warw, serji I 1? 50 —O—

, , , H 91 50 —e—"
, , . HI 99.45 —9—

Listy zast. m. Łodzi ser. 1 i II w unrf
4% Listy likwidacyjne duże. 87 30 — •—

. , małe. 87 15 — B——
Bilety Banku Ces. ser. 1, 11 i III — *“,*—**
Kos. Poż. Premj. z roku 18b4 ■ a* —

> „ , 1866 — __
I Pożyczka wschodnia rs. lOb 8 75 W*
II » „ rs. ICO 88 75 —•e—
HI . , rs. 100

Akcje i obligacjo:
8875 —e—

Akcje dr. żel warsz.-w. rs. 100 MoM
Akeje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 —•.•w-
Akcje dr. żel. warsz.-tepesp.. 
Akeje dr żel. fabryczno-łódzk.

—. — -Z
Akcje Banku handl. w Wars.
Akcje Banku dysk, w Warsz
Akcje Banku handl w Łodzi. ''
Akeje warsz. Tow. ub od ognia
Akeje warsz. Tow. tabr. eukru
Akcje Tow. lab. eukru Józefów — M ——
Akeje Dobrzel. Tow. f. cukru
Akeje Tow. Lilpop, Rau i Lew. — ""o-•
Akęje Tow. fabryki macliin..
Akeje Tow. Łazienek i Łaźni __ __ — M
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw. O— >—

Pud Korzeo
od do od do
— — —*■ —
— — —
— — 6b0 775
— — 725 8
— — 410 480
— — — 
— —
— 4 450
— — 285 315
— — — —■
— — - —
— — — ■roa
— —■ —
— — 6 720
— — — —
— — —
— __
55 60 — —
30 32
16 17 __
14 15 — —
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Zawierają czystą 
leczniczą smolę 

I łatwo się 
trawią.

wiste, cierpiące na małości z brak apetytu.
Paryż, 8, ulica Vivienne i we wszystkich głównych aptekach,

Zakład Najmu Powozów i Karet 
firmy LUBICZ i S-ka, 

dawniej HEGNER, 
Krakowskie-Przedmieście A? 40 (dom p. Oranowskiego), 

wprost Hotelu Europejskiego.
Nabywszy od Juljusza Hegnera Zakład najmu Ekwipaży, po uporządko­

waniu i powiększeniu prowadzić go będę nadal osobiście pod firmą Lubicz 
i S-ka, ze znaną sumiennością i akurathośćią, popartą kilkunastoletniem do­
świadczeniem. Z ozem polecam się łaskawym na mnie kundmanom.

Przemysław Makay. 2916

1O

, Uwalam za konieczne przypomnieć, że mogę tyk 
ko gwarantować za dobre wykonanie i sku­
teczność tych kapsułek, które się prze- 
dają w flakonikach moim pod.
pisom W TRZECH KO­
LORACH zaopatrzo­
nych. Każdy flako­
nik zawiera 6 O 
kapsułek i szcze­
gółowy t>rze- 
t>is.

LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH . -d 
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej’ y 

jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a *^ 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia 1 .g(ji 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym sk” 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i. 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci

Studenta znającego gruntowa** S»s*:(
tykę, oraz fizykę, poszukuje 8^.

wyższych klass gimnazjum- Qtk>yag, 1
8. do Biura Ogłoszeń, Sea**"*

KATAS, KASZEL, ZAPALENIA OSKRZELI, 
ASTKA—KATARY PŁUCNE

0 Niema już bólu zębów
X KTO UŻYWA
V Eliksiru czyli kropli do zębów (Mr flffltifrtee) 
A WIELEBNYCH OO. BENEDYKTYNÓW/ 

pochodzący z opactwa w Sonlac,
H wynaleziony w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecn1 *’ 

, przez przeora Dom. Magueołonne.
Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmac®1* 

|1S dziąsła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emadję 
Tr* kowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią sW®H 
■sój wszystkie inne wody do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez wsz/8' 
E d tkie wyższe towarzystwa w święcie.
W Cena flaszek: kop. 100, 180 i 360.—Proszek kop. 60.—Pasta k. 100.—Z PrZ^ 
jL syłką pocztą 30 kop. i na duży model 50 kop. drożej.—Agentura jedyna na

Cesarstw’o, oraz sprzedaż hurtowa i detaliczna w Warszawie u ALEKSANDR*** 
KOCHA, Krakowskie-Przedmieście łw 83. 2—-r

ICOWANIE PP. I K“ z roślin
MATICO

GRIMAULT I K°, APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej r°^

....— f? Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat k1 . 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie 11 

z aa to uporczywsze rzeżączki.
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych apteKAC^^

TRAH LEKARSKI 
tegoroczny, żółty, oraz biały parowy, prawdzi 

wy ŁOFOBKKI, 
ma zaszczyt polecić

Skład Materjafów Aptecznych 
MROZOWSKIEGO. 

ulica Miodowa M 6 (nowy). 2690r *

MORESY llEWRMl
■* . ■ •uspokoić można w przeciągu kilku minut za pomocą

[ PEREŁEK TERPENTYNOWYCH D’"CLERTAN
Jeżeli doza czterech PEREŁEK żadnej ulgi nie sprawia to nie nale- 

r ly ich dalej używać.—Każdy flakonik zawiera 30 perełek, co sprawia że 
Meczenie każdej migreny lub newralgij kosztuje ledwie kilka kopiejek, 
<i 1'odpis Clertana na każdym flakoniku jest konieczny.
8 Pr ofcMora Boucłiardat wykazały Ich trafność v ’apobleieniu chorobom (
3 zaraźliwym

'i DETALICZNA PRAWIE WE WSZYSTKICH APTEKACH. J

[ F._ i sprzedaż hurtowa: PAIŁYŻ, dom L. FRDRE & TORCHON, 19 ruo Jacob.

3125 współwłaściciela patentu.

NAJLEPSZE KĄPIELE i ŁAŹNIA, CHMIELNA 9

Bona niemka w średnim wieku, potrzebną 
jest. Wiad. u właścicielki domu Nowy- 
Swiat Ni 49. 17221

IJona franeuzka, potrzebna do dwojga
Muzieei. Świętujerska Iń 22, m. 41. 17108

Bona niemka potrzebna na prowincję. 
Wiadomość: Nowolipki Ni 32, m. Ju 1.

stanowczo niemożliwy przy prawidłowem użyciu samo działającego przyrzą 
bezpieczeństwa. . i9.

Ponieważ jednak złe zastosowanie tego nowego wynalazku, może zachwiać w 
rę w jego doskonałość, lub nacechować blagą rzecz tak sumienną i P(aWiep- 
wie od wypadku chroniącą postanowiłem na łaskawe ustne lub pisną* 
ne żądanie posłać bezpłatnie instruktora na wskazane miejsce, ^'|jS 
sam przyrząd do lampy założy, objaśni i przekona o skutku, lub wprost do 01 
przesłaną lampę zaopatrzy tym przyrządem.

Cena za sztukę 50 do 55 kop.
PP. Kupcom odpowiedni rabat. ,< pn

Główny Skład ul. Czysta wprost Hotelll EftPOpejSl. U jH™

EłauiBta 2 wyt'hovanie.
Nauczycielka pttrzębpa zmaz na wieś, 
11 w blizkości Warsza.wy, . z dobrym iran- 
cuzkim i wyższą muzyką. (Lekcji dziennie 8 
godzin. Pensji od 300 do 400 rs,'Hoża Aż 9, 
mieszkania Aś 5. 17180

t PIGUŁKI 2ELAZNE D" RABUTEAU i O LAUREATA INSTYTUTU FRAHCYI #
£ PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU są pokryte cukrom. gry2'J

Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu
| jakiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w 

ejących słabościach: błędnicy, bezkrwistości, w utratach krwi, w ogólnej py 
j ^wycieńczeniu, w rekonwalescencyach, w słabościach dzieci i wszystkich W °S° t 

^bościach spowodowanych brakiem krwi.
♦ PIGUŁKI ŻELAZNE R IBUTEAU nie czernią zębów, dają się trawić Daj jPJ 
^szytn osobom nie powodując obstrukcyi. Zażywać regularnie po trzy PłS t 
orano i wieczorem przed jedzeniem.
♦ Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną,  i8
oona bardzo mały wydatek dziennie. flJ
♦ Należy wystrzegać się podrobieni wymagać jako gwarancję na każdy10
^konie pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoW J
Otrzoną w podpis: Cliii & Cio i Medal Nagrody Moutyon. ł

w Nabywać można w Paryiu u ęun j 14, ruo Racine; xai w Warszawie i na prowinC^ 
a a a/k a. Za pośrednictwem wszystkich aptekarzy. .

Wanna marmurowa K- 
W anna miedziana . K*
Łaźnia z kamienia .

■"■i""1 m——

Itanay uczęszezaiące do 
kowych i do konserwatorium, 

leźć mieszkanie z całodzienuem Utr*Ac 
oraz właściwą opieuą. Wi*don* 
X 30a, mieszkania Jś 8, na Part 

^1*

OTWARTY KftEBYT
w MAGAZYNIE UBIORÓW MlgZKICH ZJEDNOCZONYCH Mj 
STRÓW KRAWIECKICH w Warszawie, ulica Długa Ae 20, dla ka 
go mieszkańca miasta Warszawy mogącego przedstawić dwóch odpowiedzialnych 
ręczycieli._  Interesanci zgłaszać się raczą do Kancelarji Spółki od godziny 4 <
po południu. _________ _________ 1349-r

Angielka młoda z Londynu, udziela 
lekcyj na godziny. Marszałkowska 40, 
mieszkania 7, w podwórzu. 17218

fguwernantka posiadająca język, haft- 
leuzki do konwersacji i korepetycji szkół 
niższych, potrzebną jest zaraz, do tnalych 

panienek. Wiadomość: ulica Danielewiczow- 
ska Ni 4ą. mieszkania 12.______17256
Bona niemka potrzebną jest od Nowego- 

roku, uo jednego chłopczyka, umiejąca 
szyć i znająca dobrze zajęcie domowe. 
Wiadomość w Brsnickich domu, Nowy- 
Świat Mi 20, na 2-m piętrze. 17118

7281



Bo pracowni rtMen 1 •kryć damskich ! 
Wmeentyny Cisze» skicj, potraeb •* są

fortepian o sześciu oktaw 
j do sprzedania. Chłodna 60.

Nauczycielka z patentem, znająca języ- 
jąki ruski, polski, frnncuzki, niemiecki i nau­
ki klasyczna, udziela lekcjo i korepetycja. 
Ogr down Ni 17, mieszk. '2A.le

Filklop wiktuałów do odstąpienia. Ulica; 
gTanika J» 34.  17029

Bo interesu rozwiniętego żądaną jest ko-i 
bicia z kaucją do 1,060 rs., warunki bar­
dzo korzystne. Wiadomość w biurze komi- 

sowom J. Ściborowskiego, Nowo-Senator­
ska JA 4. 1855

iczno, dano do sprze- 
agazyntt Irictinlitlr, 

14

S fobio do sprzedania z 4 peko:, bardzo 
JKtnnio; cało urządzenie Job częściowo. Ul. 
Sienna JA 4, od Marszałkowskiej 4 ty dom, 
w bran ie na dole Jfe 1. 17355

JjTasryna do pończoch clock*, prawie no-
IHwc do sprzedania. Ulica Dzika JS 6, w 
kawiarni. 17075

pianino nowo do sprzedania. Cena przy- 
s ęnnn. Ul. Marsz.nl .ow ska 71. ni. 26.

Clrrzypca są do sprzedania, po jednym 
|jze znakomitszych artystów. Wiadomość 
u gospodarza domu JA 2, ulica Pańska, od 
godziny 4 do 6 po południu.28

X auczyciol potrzebny jest dli udzielania 
'[ęlekcyj na fortepianie za obiady. Ulica 
Twarda JA 12. 8

/tjlowiek młody, posiadający świadectwo 
| jz ukończenia szko'y techniczne’, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Adres jod lit. 8. M. 
w kantorze Kur. Warez. 17137

Iczeń klasy 6-tej Szkoły Realnej, poszu- 
Ijkuja koropetycyj. Wiadomość Krakow- 
ski -Przedmieście .V- 36, tnieszs. 41. 47

n ?* I?''O: • K*esl°nKl< sofy, otomany, kozetki, 
B foteliki, garnitury angielskie, orzechowe, 

stylowe.—Tamże przyjmuje wsz-lkie roboty 
tapeerskio. then Bielańska M 4. 17263

Siebie skromno i wykwintne, po zwinię- 
jfi'yni magazynie wyprzedają się niżej ce­
ny kosztu. Bracka Aa 7, mieszkania 6, l-i 
piętro, od frontu. 17196

 !80. Piękna 32, m. 86.17038

1 fobii garnitur orzechowy, mało używany, 
sjiórdo, jedwabną materją kryty, urzędo­
wej roboty. Krakowskie-Przedmieścia 26 6, 

mieszk. 11,. wprost. Ś-go Krzyża. 17200

Lubnia jedwabna creme, nowa, do sprzc- 
jydaiila. Złotą 21, mieszkania 5'2. 17176

i placów łokci  25,000 przy stacji Prsg.nl 
zaraz do sprzedania na wypłat. Złota 16, 

mieszkania 3. 17037

Dutro męzkie do sprzedania za rs. 25. Ele-
P kt oralna 33. mieszkania 10. .45

figcble, 2 garnitury, lustra tremo stojące, 
Jljkonsolka. do kart, taborety czarne, eta­
żerka, stolik damski do stołowego pokoju,' 
kompletno uiządźenie dębowe, sofo, biurko,! 
regulator, szeslong. fotel, szafa do sukien, 
szafki do bielizny, łóżka z materacami,; 
świecznik', kandelabry, lampa, szkło, parce-, 
lana, lanszafty, firanki i t. d., razom lub 
erę elew o do sprzedania. Żórawin Jfem. 9.

|M>16 de sprzedania z NfTkn pekei, bar
JlJdzo tanio, razem lub cześeiowo Złota Ai 10.’, 
od Marszałkowskiej 5 dom, mieszkania 15.e

Mebla mahoniowo, inalerją jedwabną kry­
le, lustra, słupy 7 wazonami i garderoba 

damska do sprzedania. Ulica Miodowa Ja 6, 
stróż Stanisław wskaże, od 11 do 1 po po­
łudniu. 7 1

Hządca potrzebny jest od Nowego Roku 
do maiątku przeważni* leśnego, wynagro­
dzenie rs.' 500, z dodatkiem zagonów. „T_ 

rr.iiga się świadectw szczególnie jalecnj^- 
cech, przynajmniej z kilkoletnicj służby. 
Adresować frnnco' Końskie M. M.. poste 
restante. 17148

Sfeble do sprzedania: garnitur orzechowy/ 
JJ|trcm», szafy rozbierane, garnitur fran-’ 
cuzki, lustra, biurko, stolik do rnrt, kro-: 
deus, stół jnu.nlny z krzesłami, stolik do sa ' 
mowara, szeslong, łoika v ieder.skie, fzn- 
feezki nocne, tualeta damska, umywalka, 
szalki do bielizny, oleodruki, regulator, fi­
ranki, lampy. Twarda Jfe 6, w podwórzu na 
lewo w yalacyku, mieszkania 41. 17195 ’

IJianino czarne paryzkie za rs.250 da sprze­
dania, oraz fortepian nowy do wynajęcia. 

Mokotowska N> •/!, w fabryce T. Elwsrt, 
tamże strojenia i reperacje przyjmuje. 17182

{pianino prawie nowe, zagranicznej fa­
bryki, do sprzedania, za bardzo przystę­

pną cenę. Ul ca Nalewki JA 26. na pier- 
wszem i iętrze u doktora. 17126

llebli garnitur francuztti, stolik do kart,' 
]j|kredens, stół jadalny, szafa, komoda, orze- : 
chowe, umywalka, do sprzedania, oraz for-' 
tepbn krótki, czarny, 7 Oktaw, rs. 330. No-, 
wy-Śwint JA 49, tamże pokój do wynajęcia 
dla kawalera, od godz. 2—4, stróż wskaże.'

kjklep wiktuałów do sprzedania, z l.omplc- 
jjthem urządzeniem, na bardzo ludnej Ulicy, 
wiadomość w kiosku róg Hożej i Marszał­
kowskiej.1856

tigjrki dobrze urządzono, ktoby miał do 
ysprzednnin, proszę Się zgłosić do Upchał 
K 1 uhu Ruskiego.2*

Mężczyzna znający dobrze język francuz-
U, pragnie uo/ę-zcZać na konwersację do 

domu gdzie mówią tym językiem. Oferty 
w Kurjerze Warsz, pod l,t. A. G. H. 40

W’dowa w średnim wieku, energiczna, 
z dobremi świad etwami poszukuje miej­

sca gospodjni w mieście lub na wsi. Wia- 
do ność w tabryce cholewek Erazma Nodzeń- 
skiego. Miodowa 26 10. 17033

Sebli garnitur nowy, do zprzedanin za rs

Fortepian za rs. ob w bardzo uobrym 
k stanie do sprzedania w magazynie mebli. 
Marszałkowska AA 48, róg Świętokrzyzkiej.

I Jutro baranki, do sprzedania bardzo tanio. 
' Wiadomość: Aleja Jerozolimska Jś 26, 
» stróża. 16412

Interes świetny dla kapitalistów. Plac 
160,000 łok. C, tuż za rogatką Belwedor- 
ską położony, z zabudowaniami, sprzedany 

będzie d. 28 grudnia (9 stycznia) w sądzie 
okręgowym. Wiadomość u komisarza sądo­
wego Grzędzmskiego. Żórawin 22. 17213;

\a karnawał! Koronki do sukien balo- 
IV'yeh. ^pelisse, żaboty, kołnierze. wybór 
du»y i tamo, w komisowym składzie koro­
nek ruskich. Senatorsko 27, m. 2. 17266

Lklep do odstąpienia. Wiadomość w skle- 
U|iie pieczywa. Chmielna .T- 32. 37262
Lklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
tlWspólna Jfe 23. 17247

Osoba posiadająca język fiancuzki, nie­
miecki, rossy.jskt i przedmioty klasyczne, 
ma parę ged in w»lnych, w których życzy 

udzielać lekcyj. Wiadomość od 11 do 3, ul. 
Zł it> Ni 13, .-tróż w>taże 24

Do sprzedania: biurko i p;tra gtolików 
antyki z bronzami, za Inrdzo przystojną 
cenę. Ul. Hoża > 14 lit. A, mieszkania 14, 

od 1 do 4 ro południu.17218

»wie sumy: 3,tXM>—3,709 rs. potrzebne 
•zaraz, a.a spłatę hyjłoteczną. Procent do­
bry, z góry. Wiadomość: Nowolipie Je 20j 

front, 3-e piętro, od 2 do 5 godz. 17261

Ogrodnik polrzebny jest na bardzo ko- 
IJrzystnyeh warunkach. Zacisze za Ząbkow- 
skiemi rogatkami. 1714.5

I rEjjdzenis sklepowe do handlu k>lo- 
tęnjaJnego lub składu wódek, i iekno i ta­
nie. Wiadomość: M. Dawidsohn, zogar- 
mistrz, Karmelicka 16 2 lit. A. 17119

Kawaler jroszuknje w.-polnika lub wspól­
niczki do korzystnego interesu, jest sklep, 
fabryka i mieszkanie z kwotą 250 Oferty 

proszę składać ulica Długa w kiosku pod, 
litera J. T. 17046

fortepian w dobiym stanie, o 7 okta- 
iwach, jest do sprzcdapi.i za cenę i rzy- 
stępi ą. Wiadomość ulica Krakewskło-Prred- 
mieścta Ni 15, w nowej oficynie na 1 piętrze, 
mieszkania 10 17240

Sklep spożywczych wiktuałów zaopatrzony 
na zimo, dobrze procentujący, z powodu 
słabości i prędkiego wyjazdu jest do odstą- 

pienia zaraz, cena przystępna Elektoralna 28. 
Rs. 7,600 jest do wypożyczenia na pierw- 

szy numer hypoteki nomu.w Warszawie, 
może być po Tewarzystw.c. Tłomackie Jś 2, 
mieszkania 12 17205

IJianino bardzo mnło używane, za 240 
rs., jest do 8j>rzednn;a. Róg Wroniej j 

Prostej Jń 18, m. 5. 5

Ijótrzebni są Judzie do wyselania na 
sirzedaż po mieście znbnwćk intrrlign- 

. Torskieh. Uiiea Twarda jfc 34. — Abram 
8»pi!man. 17083

ęiaiiny poirzoine są zarnz. po .ręczne i 
I uczenn.co do kwiatów. Marszałkowska 

,V> 71, ■nieszkattia 27. druga brama. 17034

IVnuczyciolka posiadająca języki, muzy- 
i«kę i nauki klasjc ne, wykładająca meto­
dą poglądową, poszukuje miejsca w War- 
szaw.e Długa 22, lokalu 14, druga sień na 
pray o__________________________39

Posady i prnce.

Potrzebne są na wieś: panna służąca i 
młodsza, obydwie z dobremi świadectwa­
mi. Wiadomość u rządor, Wielka Jó 13.

Skład węgli jest do odstąpienia zaraz, 
pizy rogu ulic: Pięknej i Mokotowskiej, 
wiadomość na miejscu. 17201

I Janna s‘arsza, oraz podręczne, potrzebne 
do pracowni sukien. Wiadomość Hoża 9, 

■w sk epie wiktuałów.17062

rklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
^Ogrodowa Jó 12. 17226

Potrzebna Jest na prowincję nauczycielka 
posiadająca dobrze jętyki francuzki i | ol 
ski. Bliższa wiadomość w hotelu Rzymskim 

Jś 25, od 5 do 8 godziny w wieczór. 53 
IJotrzebna jest nauczycielka polka z do- 
J brą konwersacją frnncuzką i wyższą mu­
zyką. Wiadomość w biurze n.inezyeielskiem, 
Anny Damoran, Kr kowgkio-Przedmieście 
N.’ 36, wprost. Saskiego pl.icn, 42 
Nauczycielka polka posiadająca patent, 
JV>t>ce języki r muzykę, poszukuje pół-miej- 
.sca, lekcyj na godziny, lub miejsca stałego 
w Warszawie. Lipowa nliea J5 3, mieszk. 
7. Zastać można do godziny 5.35

Trzcina wyborowa z Rudy, pod Mary- 
montem, jest do nabycia. Wiadomość u 
właściciela, mieszkającego przy ulicy Dlu- 

giei JA 22, mieszk. 5. 36
fortepian zagraniczny, krótki, czarny, 
Fsilny, o 7 oktawach, z blatem. Chłodna 37, 
mieszkania 24. 2

Do sprzedania katarynka harmonijna, 
stanowi wielką rozrywkę dla dzieci. Uii-

ca Leszno Jft 9, mieszk. 19.______ 17270

Iest do sprzedania wkażdrm czasie urzą­
dzenie zupełnie nowe, najnowszego faso­
nu na skład wódek, za bardzo przystępną 

cenę. Clinrelna. róg Wielkiej JJ 38, od go- 
dziny 1—6 wieczór, na dole.17219

Nauczyciel franouzkiego języka uuziela 
Jllekeje metodą feoretyezno-konwersacyjaą 
(z jrzekładem: ruskim, polskim lub niemiec­
kim), oraz przysposabia młodzież do egzan i- 
nów.—J. Tiwcrmt. Ul. Nowogrodzka Jć 23.

Osoba przybyła, poszukuje mie.sea za 
bonę, znająca język niemiecki, ruski i 
polst i. Ulica Piękna Jft 32, mieszk. 98. 11

U o sprzedania fortepian, prawie nowy, 
pierwszorzędnej fabryki, lustro wielkie, 
garnitur czarny i do gabinetu otomanka i 

innp meble, żyrandol, kandelabry, lampy, 
kolumny- Sienna Aś 3, mieszK. 4. 17206
U o sprzedania: fortepian prawie nowy, 

pierwszorzędnej fabryki, lustra wielkie, 
garnitur czarny i do gabinetu, otomanka 
i iane meble, żyranllol, kandelabry, lampy, 
kolumny. Si-nna > 3, mieszk, 4, 17028

llcbl.- nowe i używane. Piechowskiego. 
jjjM.srszałkowskti 60, róg Zielonego placu, 
pierwsze piętro.________________ 1172_____
Iżupnje: złoto, srebro i drogie kamienie, 
JVjubilcr Józef Be th er. Marszałkowska 65.

Kwiaty j aryzkio, z najpierwszej fabryki, 
po przystępno! cenie, dane eą w komis 
do sklepu )>rz.y n icy Marszałkowskiej Jś 37, 

j>O'l fiimą -Elżbieta*._____ _______ 20_____
jkbrazy, szafy, biurka, komoda, łóżka, lu- 
iPstra, lamjia, różne meble i sprzęty ku­
chenne. lirakow.-kie-przedmicście 47, mie­
szkania 3. 17

Ifeble do sprzedania garnitur, szafy, szaf- 
]j|ki do bielizny, tremo, Instra biuiko, no­
cne szalki, s'oliezek ozdobny dan ski, lam-; 
)>y, gzemsy i różne sprzęty domowe. Tamże 
do wynajęcia jeden pokój z meblami. Wia­
domość: Chmielna Aś J3a, drugi dom od Brać-. 
kiej, stróż wskaże. od 10 do 7.______46

Inleresa IżajmU. i majątk.
Cklep wiktuałów do sprzedania. Ulie.n; 
nclimiolna Ji 20. 17131

Bo sprzedania, z powodu wyjazdu figtt- 
ry gipsowe, meble, sprzęty domowe. 
in.tcka 5, mieszkania 18. 7

Magazynier chrześcijanin, potrzeony jest 
i.oiz -du pl!iki’ eonsja rs. 3 > miesięcznie./.głosić Się nroEzę do A KrnUghet Pzika. 5.

Iianny do kwiatów, podręczne i <10 nuftci 
potrzebne są. Senatorsk 1 N 3!. m. 44.

I czep potrzebny jest do cukierni, dobrej 
Ikvnzliiity, cd 14 do 16 lat. Wiadomość 
Nowr-Świat Ja 31, 17103

/'2łov.'iok w sile wieku, przybyły z pro- 
ęjwincji, pragnie zająć miejsce kasjera, 
buehha tera, rządcy elotnu większego, lub 
i ne tomu 1 odobne zajęcie, kaucję odpowie- 
dn ą uo interesu złożyć może Oferty przyj­
muje kantor tegoż Kurjera pod htora- 
i! i A. 6 5'.__________________ 17 52

anny 1 uczennico potrzebne «ą <10 kwia- 
•ów 1'1 c ŚwiętojerSka, domu Ni 2*.

Subiekt handlowy ładnie piszący, może 
zanieść niiejsee w Składzie wn od Nowe, 
go Roku. Oferty i kopje świadectw uprasza 

sę składać w kantorze Kurjera Wa s aw- 
Skiogo pod lit, N, N, X. 50.' 17'214

Ijotrzetjnc są no Kwiatów podręczne i 
uczennice przechodnie i ze wszystkiem.

*,y .trocka Ni ». mieszlranin 21. 17235

IJomocnik przy jeometrze, uzdolniony do­
bry rysownik, poszukuje miejsca.. Oferty 

pod lit. A M., przyjmuje Kantor Kujera 
Warszawsk._____________________ 8______

kupno i Nprzedaż.
Fortepiany: Małeckiego, zrgraniezny i 
J'Schrhdera, oraz Pianino używane do sprze- 
dania. Nowogrodzka ‘25. mieszk. 29. 11870

I)anie nka 16 letnia szyiąca n'eźle kra- 
wiecczyznę i na maszynie bingera, mogą­

ca także wyręczyć panią w gospodarstwie 
poszukuje miejsca. Hoża N: 18, lit. B., lewa 
oficyna. 2 jiętro, M 5 na drzwiach. 19

I potrzebno są zaraz panny do krawiecczy- 
zny, zdatne i do nauki. Krucza J® 12, 

mieszk. Ni 18. 10----- -------------------------------------------- ----------

za az panny kompletnie uzdolnione do sf«2 
ni .ów, oraz przyjmują się panienki do nau­
ki na stałe. Ulica Ńowy-Świat Ni 18, dom 
W. Beltkera. 1853

(‘złowiek młody z średniem wykształce- 
jnivm, posiadający języki, poszukuje miej- 
zca. Oferty upraszi "składać w kantorze 

Kur. Waraz. pod lit. A,17R8

('złowiek młody, poszukuje zajęcia, przy 
^gospodarstwie ro.nem, jako pomoeifk 
tządey, Inb jraktykaat płatny. Windo rość 

w zarzadzia rartaka Wągrodno przez fir.nec. 
ą, loda wd'<va, z 4-r«lotnim synuiein, z uo- 
iiltremi świadectwami, energiczna, jeszu- 
knje mie sca gospodyni, do pojedyńozej oso­
by na wieś. Nowomiojska, dawniej uołę- 
bia A» 12, m. 6, 3-o piętro. 17127 
ijanienkt dwie i.ezęszcrające do szkił 

mogą bić przyjęte w familijnym domu, 
pod macierzyńską opieka, pomoc w nau­
kach. Dzielna 11 1 *z. H ery, m. 6. 17071

Cklcp do odstąpienia zaraz, wiktuałowo- 
jydystrybucyjny, z urządzeniem na wodę, 
sodową, bardzo dobrze jiro.ientująey przy, 
ulicy Marszałkowskiej Ni 6 lit. A. u powodu: 
iż osoba pojedyncza z dwojgiem dzieci mało- 
letnieh, a jedno jest bardzo chore, 17134 ' 
tklep mydlarski, norymberski z dystry- 
0bueją, w dobrym punkcie, jest do śpr/o-’ 
dania. Wiadomość na miejscu. Ulica Że-j 

1 arna JA 31. 16818_____ !
Fkład wódek w dobrem miejscu, dobrze 
^procentujący, komorne nie dragio, jest do 
odstąpienia zaraz, z powodu interesów fa­
milijnych. Wiadomość w kiesku, róg Twar- 
dei i Ciepłej. ______________ 17055_____
Ł klep galanteryjno-dystrybtscyjny iest za- 
jąraz do odstąj ieniri, z powodu wyjazdu dla 
interesów familijnych, przy ulicy Święto- 
krzyzkiej JA 25. 17031

I pac do sprzedania na Pradze przy ulicy
Ząbkowskioj położony, zawierający łokci! 

kwadratowych 7,709, hypoteka zupełnie ure­
gulowana i książka nowa założona. Wia-, 
domeść ul. Podwale Ni 42, m. 3. 17943

Fortepian nowej formy, krótki, tanio sprze- 
Fdaje. Aleja Jerozolimska 23b, mieszk. 16, 
róg Marszałkowskiej. 17099_____
MJażne dla zakładającego sklep. Całe 

urządzenie sklepowe," szafy za szkłem, 
kontuary, wagi, gablotki, za połową kosztu 
do sprzedania. Długa Ni 4. 31

Meble mato używane i tani* są do trprze- 
(Joani.'i. a mianowicie: garnitur mahonie- 

wy. sze.-.ong, dwa lustra, krzestn, gzymsy 
do firanek. Zielna 26, 3 piętro w prawej 
oficynie.__________________ 1851______
Sflcbio salonowe, bardzo mato używane, 
jlfdo rprzedania tanio, garnitur orzechowy, 
szafy rozbierane; garnitur angielski jedwa­
bny, biuro angielskie, lustra greckie szlifo- 
waue, trema petersburskie z blatami, lustro 
w złotych ramach z konsolą; szafki do bie­
lizny, garn Jurek greesi, stoliki do kart, re­
gulator pajyzkt, łóżka medaljonowe, umy­
walka, kredens słabowany,stółjadalny gzym­
sy z firankami, szeslong. Chmielna JA 52, 
10 dom od rogu Marszałkowskiej, mieszk. 8.
Rłeole, garnitur orzechowy salonowy, sz*- 
jjgly rozbierane, garnitur angielski, lustra, 
trema z marmurem, biuro, konsolki do kart, 
garnitur napoleonkowy, kredens wiedeński, 
stół jadalny, szeslong, szafka do bielizny, 
łóżka, tualeta damska, firanki i lampy, ta­
nio do sprzedania, róg Chmielnej N> 27 i od 
Marszałnowskici JA 26, m. 30. 16984

fj'an.o! Po zwiniętym interesie z yowolu 
I braku miejsca sprzedaje się różno płótna: 

weby w sztukach i resztkach, bieliznę męzką, 
damską 1 stołową, skarpetki, pończochy, 
chustki i t. p., po nadzwyczaj nizkich 00- 
naeh. Kolna 8, mieszkania 27,______16861
fromów 3,000 powieści i romansów 
| skich i francuzkicb, oraz z wielu lat 

Kłosy i Tygodnik lilustiewany do sprzeda­
nia w księgarni B, Bolcewicza, Saski Plac 
N 5, róg Królewskiej._________ 16750_____
Fortepian o sześciu oktawach za rs. 75 
j do sprzedania. Chłodna 60. stróż wskaże. 
1’ortepian czarny, z blatem metalowym 
'i trzema szprejeaml, do sprzedania. Żóra- 

wia N 19, mieszkania 12______ 17064_____
I^utro u ęzkio niedźwiadki, bardzo mało 

używane, za 120 rs. do spizedania. Mn- 
gazyn futer Penkali. Senatorska. 16978

Fortepian krótki, z blatem, o 7-u okta- 
F'wach do sprzedania, za rs. 235 Piekar- 
ska JA 6, u gospodarza._______ 17188_____
Iło sprzedania za bardzo przystępną ee-

"nę garnitur meb)', Utrechtem kryty, urzę­
dowej roboty. Wiadomość Wspólna Ni 12, 
mieszkania 4, od godziny 10 do t, 17159 
Fortepian krótki Rncholca, <to spneda- 
Fnia, za rs. 65. Piekarska N> 14. u go- 
s Portorra. 17187

Rs. 200 i więcej, Z9 śpiosme wrrobienie 
przyzwoitej posady, w Wars/av.ic, lub 
na prowm.J',1 ex-nrzędnikowi inteligentnemu 

w nie wieku. Dla oscbi-togi, porozumienia 
się itjras am o złożenie adrosn w Kantorze 
Kjh'Jera jo l llf- _________ 18
Fhłopioc 14 letni, potrzebny j««t So po­
ił ługi, do sklepił pieczywa. Ulica yietz- 
t o w a JA 3.______

IJanny do sukien zdatne i do nauki po- 
irzebnc sn. Świętokrzyska Ni i'>P0' 

ilwórzu na dole " ______ ■’ ’_____  

Miodowa Ni 2.
17toby miał tanio do sprzedania, kilka 
J%ładhyeh oleodruków, w ozdobnych ra­
mach, laczy nadesłać wiadomość do kanto­
ru wogla, ul. Dzielną ?w :Qn.- -jgn

hwity lombardowe, złoto, srebro kupuje. 
Solna JA 15, mieszkania 7. 17244
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BSagle do sprzedania z powodu słabości, 
mSeeiia przystępna. Ul. Bracka Jń 8 17'228 Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

sklep mydlarski. Ogrodowa Aó 50. 27

Mamka u akuszerki za świeżym pokar*
;i|en>. Ulicą Pańska Jń 73. 38 

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)

kjjokoj umeblowany z usługą., jest zaraz 
I do wynajęcia, może być z całodziennem 
utrzymaniom Ery w a ńska Ań 5, m. 14. 17129

Rs. 8,000 cło £0,000 potrzeba zaraz, 
bez pośrednictwu na hjpotekę dóbr ziem- 
skieli, po towarzystwie, gub. W arszawska, 

procent 10%. Reflektunci raczą, zostawić 
Swoje adresy w Kantorze pod lit. S. S. 17241

Magle wiedeńskie są do sprzedania, przy 
jjgrogu ullo Leszna i Żelaznej Ań 70. Wia­
domość tamże. 26
Ckłep do odstąpienia z urządzeniem szew-
Uekiem. Uliea Elektoralna Ań 39 nowy. 12

Abiady prywatne, tamże jest pokój dl*
W kawalerów. Ul. Włodzimierska Jń 3, m. 13,

Bardzo tanio. Bo wynajęcia mieszkanie 
frontowe na 2 piętrze, Krakowskie-Pized- 
mieście As 77, od 1-go stycznia do 1-go 

lipca 1883, skradające się: z 5 pokoi, przed­
pokoju. kuchni, waterklozetu, pokoju ką­
pielowego etc. Mieszkania da się (odzioiić 
na dwa, w razie potizeby z meblami. Wia­
domość u doktora.  17229

___ _________ „__________  _ . Ą03B0jeHQ UensypoK)---- Bapinasa 21 leKaópn (2Jimjap)i) 1882 r.
Redaktor Wacław Szymanowski^—Sokretara Redakcji Tadeusz Czapalski.—Wydawca Gustaw Gebethner ————————

CUKIERNIE.
Salis G. daw. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i sjec alna 

fabr. cukrów i lodów, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Jeleński J., Nowy-Świat 4, Bielańska 9.
GALANTERIA.

Kip man Gustaw, Senatorska 6.
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1, 

HERBATA (Składy).
Wilenkin L., Królewska 10. obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Radke G. & Zelisławski A., Miodowa 2.

KANTOR WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

2 pokoje, oraz kuchnia, na III-m liętrzc, 
komorne, miesięcznie rs. 12%, zaraz do 
najęcia. M o s t ■• w a .Vi 14-34

OPTYCY.
Berent i Plewiński, KrakPrzedm. 65.
Bogdański K., Wierzbowa 4, b. Hot. Ang. 

PISMA PERIODYCZNE (Redakcje).
Opiekun zwierząt, Sienna 6ą.
Rola, wyd. J. Jeleński, Nowy-Świat 4. 

POWOZÓW NAJEM.
Hotel Europejski, Krnkow.-Przedmieśeie. 
Hotel Polski, Długa 27.

RESTAURACJE.
Herkulanum, Krak.-Przedm. róg Bednnr. 
Snowacki Stanisław, Długa 17.

TABACZNE WYROBY (Składy). 
Podymowski St, Skład hurt., Nalewki 13. 

ZEGARMISTRZE.
Smalec Piotr, zeg. fach., Mazowiecka 2.

amka jest do umieszczenia Ulica Żóra­
win AS 19, u p 1'ścińskioj 44

Sklep z dystrybneją jest do sprzedania od
Nowego Roku. Ulica Wspólna .'i 19. 32

Ł5, d. 22 t. j. w piątek, na ulicy Długiej 
H zgubiono 9 egzemplarz,’ fotografii nlbu- 
ii.owych, znalazca raczy takowe złożyć do 
zakładu fotograficznego p. Mieezkowskego, 
przy ul. Miodowej za nagrodą.17175

do odnajęcia każdego czasu, na

Do wynajęcia pokój z kutsłmłą I alkową. 
ifWiadomosć: Chmielna 46, m. 9. 17121

Sklep wiktuałów jest do odstąpienia z po­
wodu wyjazdu, cena rs. 70. Sowia Jń 1.

akuszerki są pokoje osobne dla esób 
i podziewnjąeycn sio slabosci. Mnrszał- 

kowaka Ań tjO, mieszk. 14. 17066

Stanika ze starszym obfitym pokarmem, 
.Hbez długu, u akuszerki. Plac Ś-eo Alek­
sandra Ań 10. 17191

Wryżeł młody jest do sprzedania, 
lir. Berga 3, u stróża. 1850

Sklep spożywczy z dystrybucją i naftą, 
do sprzedania przy rogu Kruczej i Wil­
czej 11.16275

i fuszerka M. S. posinda pokoje osobne, 
-*i "spolne, dla miejscowych, przyjezdnych, 
potrzebu.ących pomocy, warunkidogodne. 
Bracka 6, 1819

|l®*a 3' UruJnia w przejeżdzie od Placu 
"’Zygmunta na ul. Krąlżwskn, zgubioną za 
stata książeczka duchowna, w lacinsk'm 
języku pod tyf. Horao Canonices. Kto tato- 
wą k-iążeczkę miał szczęście znaleść raczę 
odesłać do hotelu Slow.ańskiego pod Ań 22, 
przy ulicy Podwal, za wynagrodzeniem s o- 
sownem. jeżeli go wymag-ię będzie. 6

1’złowiek młody, urzędnik, życzyłby ucze- 
łjstniczyć w zbiorowych lekcjach tańca, 
udzie.anych w porządnym domu prywatnym. 
U prasza się o łaskawe składanie ofert w kio- 
sku na Placu Teatral. Adres: .amatorowi".

|)rzy ulicy Niecałej do wynajęcia zaraz, 
J na parterze 2 pokoje, przedpokój, kuchnio, 
mogą być z meblami. Wiadomość: Hoża 
Jń 5, mieszkania 25. 17203

K®na niemka, z dobra rekomendacją po­
trzebna od Nowego Roku do chłopczyka 
sześcioletniego. Tamże do sprzedania szla­

ban dębowy nowy za rs. 15, l altocik aksa­
mitny, watowany, obłożony piórami na oeo- 
J‘ fzczupłą rs ,.0; klatka mosiężna )B. 4. 
Leszno 5n 43 nowy, 1 piętro front. 17172

Dystrybucja z materjałami piśmiennemi 
i galanterią na pryncypalnej ulicy, jest 
do sprzedania z powodu zmiany interesu. 

Wiadomość w kiosku na Podwalu wprost 
Kapitulnej.17183

k. toby sobie życzył mieć portret kredko- 
i. 17’ choób-v * 1 najmniejszej fotografji, po­
większony do naturalnej wielkości, za rs. 5, 
raczy zostawić swój ndres w kantorżl Kurje- 
ra Warszawskiego pod literami C. O... a wy­
konawca zgłosi się. 17J56

KSIĘGARNIE
Gebethner & Wolff, Krak -Przed. 15.

KSIĘGI HANDLOWE (Fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych, Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Warszawska lecznica, Sienna 6a.

NICI I NORYMBERSZCZYZNA. 
Ludwig A., Senatorska, wprost Szk. Junk.

OBUWIE DAMSKIE (Fabryki) 
Blechschmidt Stanisław, Obu-n-lo dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO dzienników. 

Rajchman i Frendler, Senatorska 22.

Oraczka prywatna, przyjmuje wszelką bie-
I liznę do prania sposobem gospodarskim, 
bez użycia przetworów chemicznych. Koszule 
inęzkie po 12% kop., kołnierzyki męzkie 
2% kop., mankiety * »op- lepiej jak w 
pralni, z glansem i bez glansu. Orla Jń 10.

I przyjmują się rękawiczki do prania, 
danisk « 1 męz.kie, p° cenie baidzo przy- 

stępnoj. Ulica Szp talna Ań 2, m. 6. i715i.

ADWOKACI PRZYSIĘGLI. 
Abczyński Jan, Długa 25. 
Bojasńński Lucjan, Senatorska 18. 
Dunin K., Długa 25.
Flamm Filip, Hr. Kotzebue 1. 
Hoffman Bolesław Henr., Graniczna 8. 
Kamiński Jan Maurycy, Niecała 8. 
Moyet Leopold, Długa 17. 
Poznański Maksymilian, Przejazd 9. 
Portner Apolinary, Elektoralna 3. 
Plebiński Edmund, Długa 2.

APTEKI.
Bukaty B. dzierżawca Sołtykiewicza, Gra­

niczna 10.
Kucharzewski H., Senatorska 11, 
Szteyner F. apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wanda i Wiorogorski, Krak.-Przed. 47.

Do wynajęcia zaraz z powodu wyjazdu 
salonik, alkowa, przedpokój i garderoba 
za rs. 12 kop. 50 miesięcznie. Chmielna 

Jó 18, 1-sze piętro. ^^17236

Iłjspólnik specjalista, żądanym jest z ka­
ll pitnłein odpowiednim do założenia fa­
bryki, w miejscowości gdzie opał otrzyma 
darmo, przy stneji koici Nadwiślańskiej. 
AViadomose, Leszno Jń 18, m. 26. 3

Saiosy o 10 oknach do wynajęcia na 
<z a kład przemysłowy. Bugaj 7,2ż

i fuszerka wyższego zakładu z Peters- 
11 "'iga, przyjmuje pan:e sjiodziowające się 
ęaboeo. Nowy gniat .V, 59, 2-gi dom od 
Sw-ętokrzyzkiej. mieszk. Ai 11. 17253

Slamki z młodym 1 starszym pokarmem, 
f)u a k 1. szerki. 11. Sosnowa .*> 5. 17114

Obiady domowo dla osób lepszego towa- 
iJrzystwa. Mazowiecka U, mieszk. 17, ofi­
cyna poprzeczna parter-17135

^i?®3z’£anie dla osoby chodzącej do ja- 
Iłlkiego zajęcia. — Tamże poszukuje się 
panny podręcznej, do roboty sukien. Ulica 
vv Idok Jń 11 niieszk. 3. 4

Restauracja do sprzedania za rs. 50.) 
w gotowiźnie. Wiadomość u stróża domu 
?7s 20 ulica Długa. 17143

rtystryhucja jest do sprzedania z powodu 
jjwyjazdu. Ulica Freta Ab 34, wiadomość 
na miejscu. 17167

Ijjamka bez długu i 2 do wyjazdu sn u a-
!j[kuszorki. Orzjbowska A? 22. 41Mo wynajęcia od Nowego-Roku lokal na

2 m piętrze, składający się 2 pokoi i 
prze■! pokoi u, Wiadom. u stróża. Żórawia 21. 
gjokój umeblowany dla osoby młodej z 0- 
I palem, pościelą, usługą, za rs. 10. Tamże 
obiady gospodarek e, Nowogrodzka Jń 23, 
mieszk. 16,______________________ 4_____
nla jrzyiwoitej l,obiety, :est pomieszcze­

nie z cnłortziennem utrzymaniom, za ceno 
umiarkowaną przy familji. Twarda Jń 1Ą 
mieszr. 15. 2

rklep dystrybucyjny z materjałami piś- 
llmiennemi do sprzedania Wiadomość Mio- 
dowa Ań 12, w dystrybucji,________17133

Interes korzystny! Sklep jest do sprzeda­
nia zaraz, z całkowitem urządzeniom, to­
warem, 3-)etnim kontraktem, w obrębie Pla­

cu Teatralnego. Oferty proszę składać w kan­
torze h'ur. Wnrsz. pod lit. M. M. 17184

IOital dogodny, obszerny, mieszkalny, na 
jwarsztat, pralnię lub na jakikolwiek za­
kład, natychmiast do wynajęcia za cenę 

bardzo przystępną, przy ulicy Nowolipki 
Jń 38d, wiadomość na miejscu u gospodarza 
lub w składzie maszyn Juljana Berga, Ma- 
z o w i e c k a 14._________________ 1840______
«bok kolumny Zygmunta Podwal Am 2, Lo­

kal zdatny na małą bawarję lub kawiar­
nię, oraz widne sutereny i małe mieszkania 
są do wynajęcia. 17070

1 pokoje, przedpo ój i kuchnia na parte­
rze z ogróduiem, do najęeia od 1 B’ycznia, 
róg Marszałkowsaiej i Jerozolimskiej Ań 25. 

tamże garnitur mebli Simlera roboty do 
sprzedania._______ 17051
Apartament złożony z 6 pokoi w pnłacy- 

pj(kii, na parterze, do wynajęcia od 1 Sty- 
<zni i. Złota Ań 17. ’ 17082

kjokój kawalerski przy familji. jest do wy- 
£ n jęcia >.a jrzystępną cenę. Piwna Jń 32, 
skład skór. ______________17229_____
st pokoś, przedpokój, kuchnia, 2 icliowan- 
ą)ka i piwnica zaraz do wynajęcia, z me­
blami lnu bez. Róg Zgody i Przeskok Jń 6, 
mieszkania 2. parter.17174

koncesjonowane biuro realizacji doku- 
mentów_ pieniężnych, L. Grużewskiego, 
Długa Jń 53, niedaleko ulicy Przejazd. Ku­

puje weksle, rewersy, obligi. rachunki ku­
pieckie, oraz naehname, przeprowadza wła­
snym Kosztem sprawy sądowe we wszyst­
kich instancjach, tak w Cesarstwie jako i 
Królestwie, za wynagrodzeniem J0% od 
summy._______________________ 5_____

Sklep wiktuałów z dyetrybucą, dobrze 
urządzony, w dobrym punkcie, jest do od­
stąpienia z powodu nagłego wyjazdu za ce­

nę" bardzo przystępną. Wiadomość ulica 
"Wspólna Ań 7 litera n, mieszkania 13, pier­
wsze piętro. 17161
TSajątck w ziemi pszennej włók 17, od 
jjlVi arszawy 5 godzin jazdy, poszukuje się 
zamienić na większy około 25 w’łók z do- 
płatą. Wiadomość Nowolipki Ań 32, m. 1.

Bs. 26,000 do wypożyczenia na pierwszy 
numer po towarzystwie, razom albo czę­
ściami. Wiadomość Widok Jń 2A, mieszka­

nia 5, do 11 rano i od 4 do 6. 17179

Ilokój widny, suchy, do wynajęcia od 
pierwszego Btyczniu. Jerozolimska Ań 23, 

bez liiory. ______________ 17169_____
2 mieszkania o dwóch pouojach, kuch­

niach i przed. okojach, każdego czasu.
Wspólna 36, i rz.y Marszał k o w f ki e j. 17152
ho wynajęcia ód l'go stycznia 1883 r., 

przy ufcy. Żurawiej At 1'1 domu, lok ■! 
składający się z. 5 pokoi, dwóch pasaże, 
przedpok ju, łaz.ienki i Kuchni, oraz dwó h 
liwuic, z. wodociągiem i ziewom. s'róż ,'o- 
■ ' u wskaże.______ ___________ 17164_____
Vklsp z. 11 leszK.aniem przy ulicy Pięknej 
jjpod 21, ino e być użyiy ra szynk, re 
staurncję i wiktuały, ol i-go stycznia 1883, 
ie.-t do w najęciu, wiadomość u rząder. 
|jomicszczenie dla osoby tłci żeńskiej.
5 Ulica /Jota, nomu ,V 5, m. 33. 171'9

Zegarek zloty damski, znaleziony na uli­
cy, można odebrać za udowodnieniem 
i zwróceniem kosz.tów ogłoszenia, w pałacu 

Brahlowskim, strrtż. wskaże. ’ 17265
its. 3 nagrody za odprowadzenie pod. 
JŻJń iO ul. Włodzimierskiej wyżlicy (pon- 
ter) c; arrej, z białą odmianą na szyi, ska­
leczonym palcem prawej nogi i obróżką. 
Niepiawnie zatrzymujący sukę sądownie 
sciirany będzie. 17030

Ulica

ftklep z mydłem, wraz z dystrybucją, z po- 
0wodu zmiany interesów, jest zaraz do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu przy 
rogu ulic Żórawiej i Kruczej Jń 12. 6
żMrlsp wiktuałów jest do sprzedania z po- 
3wodu interesów familijnych. Marjcnsztadt 
jń 7.___________________________15
C.klepik wiktuałów do sprzedania. Ulica 
jyPańska Jń 33, 48

Zielna 26. Od Nowego Roku na parterze
2 pokoje, alkowa, kuchnia, przedpokój, 2 

spiżarnie do najęcia,__________17237_____
a pokoje ładnie umeblowane, są zaraz 
£<io wynajęcia, blisko Placu Ś-go Aleksan­
dra, na żądanie i obiady. Wspó'na Jń 6, 
mieszkania 3. 17006

I okala składające się z 3 pokoi, przedpo­
koju i kuchni z wodociągiem i zl.’wemna 
t, 2 i 3 piętrze do wynajęcia od 1 stycznia, 

trzy ulicy Elektoralnej Jń 28, ceny umiar­
kowane. 16955

fkiapik wiktuałów jest do sprzedania, 
(ąz powodu wyjazdu. Ulica Wspólna M 16. 
Ktoby miał do zbycia tartak pnrowy sta­

ły, lub przenośny, w* dobrym stanie, zda­
tny zaraz do użytku, zeehcc o takowym, 
sile jego, cenio, warunkach nabycia i miej­
scu znajdowan a się takowego zawiadomić 
listownie Juljana Kamoekiogo w Równem, 
gubernia Wołyńska. 17142
Oestauracja do wynajęcia, z pięknym 
ilparkiem, w Zaciszu za Ząbkowskiemi 
rogatkami. 17146

U o najęcia od Nowego Roku, salon, po­
kój i przedpokój elegancko umeblowane, 
za rs. 75 kwartalnie. Róg Kruczej i Pięknej 

Jń 3, mieszkania Ni 5.___________17041
Jest do wynajęcia od 1 Styczn a pokoj 

kawalerski, z meblami, opalem 1 usługą", 
za rs. 15. Ulica Złota Ań 3, m. Aś 8 17101

Oklep wiktuałów jest do sprzedania, do- 
(ąbrze zaopatrzony w towar, przynosi targu 
dziennego od rubli 15 do 25. Nabywca może 
prowadzić kontrolę przed nabyciem od rana 
do wieczora, parę dni lub tydzień. Uliea 
Dzielna Ań 15.__________ 9
Magazyn stro ów da rskich. do spr*“da- 
■Is'i'a na korzystnych warunkach. Uliea 
Freta Ań 1.__________________ 29
Oklep wiktuałowo-dystrybucyjny, porzą- 
ndnie urządzony, do sprzedania za nizystę- 
pną cenę. Pańska N 24. 17216

£j O lx A 1 C.
IJokoje meblowane, poj‘cdyńcze, lub od 2 
J do 4, mogą być z kuchnią, od 1-go. 
Bracka Ań 5, mieszk. 16. 17199

I piekarnia i lodownia do wynajęła za­
raz. I lica Litewska A; 5116___ 3

| 3-m piętrze Żurawia 1, mieszk. 1], ;

)ost do wynajęć a każdego czasu pokój, 
z oso'nem wejściem, dla osoby luhiąCój 
spokojność, z meolanii lub bez. Ulica Śliska 

Aii 5, stróż wskaże.________ _______ 1_____
Ifoiuiesienia roamait^

T Kornecki, skład win 1 delikatesów, 
J,Nowy-Świat 49. Śniadania gorąco i ko­
lacje, w osobnych gabinetach. Sjmcjalnośó 
wina węgierskie._______ 1595

I poszukuje się sklepu w rucnliwym pun­
kcie miasta na skład rękawiczek, Adiesy 

przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego 
pod literami J, J. J.___________17212_____
talon o trzech oknach, sypialny z gabi- 
nnetem, na parterze, od frontu, ż umeblo­
waniem, do wynajęcia. Żórawia Ań 11, dom 
Jakobiego, stróż wskaże. 17102
(Jalonik, sypialny i przedpokój urneblo- 
jjwanov do wynajęcia miesięcznie, zaraz 
Nowy-Świat As 39, mieszkania 5. pierwsze 
piętru, stróż wskaże. 17117
Partlzo eleganckie i piękne mieszkanie, 
pna i-111 piętrze, od frontu, w yięknym do­
mu, przy piyneypalnej ulicy, złożone z 3-ch 
pokoi, przedpokoju i kuchni, z wszelkiemi 
tegoeześnie wymaganemi dogonneśeiami, 
jest do odstąpienia z powodu wyjazdu, za­
raz lub od Nowego Roku. Wiadomość: No- 
wy-Świat Ań 1. mieszkania 14. 1726)

BKuszerka Celner, przyjmnio o.-oby sno- 
;1 ziewające się słabości, ar osobnym lub 
wspólnym pokoju. Chmielna Ai 6. 17121
^jan!ł^ta wieiBk.a, za świeżym i obfitym 
II1 okarmom, bez długu, u akuszerki. Ulica Podwal .V, u, 51

Bawarja z calem urządzeniom, za bardzo 
przystępną cenę jest <10 odstąpienia, z po­
wodu ważnego wyjazdu. Wiadomość: Ulica 

Kroluwska Jń 1, w składzie wódek. 17162 
S/awiarnia z powodu nagłej zmiany inte- 
fjresów, jest do odstąpienia, zt bardzo 
przystępna cenę, pod .Vi ł’>4. Elektoralna.
(Łżagie angielskie no spizedania. Nowo- 
Iswieiska 9. 17089

SJrzechodf d. 30 Grudnia rano z ulicy 
I Scnntorskiąi na Miodowe, zgubiono me- 
daljomk pozlacanj, z wios.-inn, które stano­
wiły drogą pamiątkę. Znalazca zechee od­
dać na Mazowiecką Jń 6, stróż wsk-nże; a 
flostanio 2 rs. nngro.iy._________  3o

Rs. 15 otrzyma w kiosku przy Koperniku 
za złożeniem j ugilaresu z instrumentami 
ciiiringicznemi. zgubionego na Pradze. 1'209


